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Społeczna wyobraźnia zadecyduje o iym
jaka będzie w przyszłości Warszawa

Już za progiem
XXI wieku...

WARSZAWA. Mieszkańcy województwa stołecznego toczą od sW- P rzys ta ją  obok p ierw szego mo- 
fcilku tygodni ożywioną dyskusję. Jej tematem jest przyszłość **** 1Trasfe, Tor!Uń-
Warszawy 1 aglomeracji nic skrępowani horyzontem czasu — 
ogarniająca dzieje przyszłych pokoleń.

skte . W  n o w y  w ie k  w e jdz ie  Wair- 
W Ł A D Z E  w a rsza w sk ie  z a p ro - szawa z k o le jn y m i m ostam i, lin ia -

u9t* ie- ¡ ł s s ł  w w s r s s . a S " ? sm a  ogó lne, fu n d a m e n ta ln e , wy- ] uczen i, B ib lioteką Narodową. Na 
n ika jące  Z w ie lo le tn ic h  p ra c  spe pierwszym m ie jscu  w  planach eta-

Willv Brandt £ ist̂ S y'h 1 prf ‘i; ^^'¡sSBr&SSSftt*  *  ■■■ f  wmt V41 I v l  l  kow. Jaka jednak naprawdę bę cówki wypoczynku. Potężny war- 
dzie Warszawa, przyległe do szewski Ośrodek przemysłowy,

przybył do Polski zbiorowej wyobraźni społecznej,
■ *  *  Jest to zarazem  p ie rw s z y  w s p ó ł toum O ptyki — zyska okazałe za-

n y  p la n  rozw oju d la  ca łego re -  £ * * * £  re k re a c y jn e  na obrzeżu Pusz
_'  __ ■ c *y  K a m p in o s k ie j, na C yp lu  Czer-gionu. Warszawa pozostanie niakowsfekn, S karp ie  P u ła w sk ie j, w  

pierwszym miastem w  kraju, aoo-hekta row ym  O grodzie  Botanicz- 
stosownie do historycznej tra- nym̂  w ^B ow s iin ie , w  lasach okala

WARSZAWA. Na zaproszenie 
I sekretarza KC PZPR — Ed
warda Gierka 27 bm. przybył 
do Polski przewodniczący So
cjaldemokratycznej Partii Nie
miec SPD — W iłly  Brandt z 
małżonką.

W pierwszym dniu swego po
bytu w Warszawie W illy  Brandt 
zwiedził zabytkową część mia
sta zapoznając się z historią od 
budowy zniszczonego przez h it
lerowców Zamku Królewskiego.

W dniu jutrzejszym przewód 
niczący SPD i towarzyszące mu 
osoby udają się do Torunia i 
Gdańska.

Tajemnice wywiadu
brytyjskiego

RZĄD brytyjski udzielił ze
zwolenia na publikację książki 
obejmującej brytyjską działal
ność wywiadowczą w okresie 
minionej wojny. Książka, no
sząca ty tu ł „Wojsko ściśle ta j
ne”  („Most Secret War” ), ukaże 
się prawdopodobnie w grudniu
b r .

Jej autorem jest profesor R. 
V. Jones, były doradca nauko
wy w służbie wywiadu. Prof. 
Jones, który był bliskim współ
pracownikiem Winstona Chur
chilla oraz szefa wywiadu w 
okresie 1939—1951 Stewarta 
Menziesa, ujawnia szereg szcze
gółów związanych z przygoto
waniami do inwazji aliantów 
we Francji oraz rozwojem bom
by atomowej.

Obecny szef wywiadu b ry ty j
skiego zapewnił jednocześnie, że 
prawdziwe nazwiska b. tajnych 
agentów^ zostaną w  książce, ze 
zrozumiałych względów, pomi
nięte.

dycji, współczesnej rangi, miej
sca w dziejach narodu.

A G LO M E R A C JA  ro z w ija ć  się bę
dzie  w  k ie ru n k u  pó łnocnym , na 
p ra w y m  brzegu W is ły . W M o d lin ie  
w y ro śn ie  now e cen tru m , zw iązane 
z p rz e w id y w a n y m  u sy tuow an iem  
tu ta j lo tn iska  m i ędz y ikon t yneu ta  k ie  - 
go. Zgodn ie  z ta k im  k ie ru n k ie m  
ro z w o ju  — poczyna jąc od T a rch o - 
m taa budow ać się będzie zespoły 
os ied li d la  020 tys . osób. W ie lka  
dz ie ln ica  p rzem ysłow a w  Legiomo- 
w ie . N o w ym  D w orze  i  M o d lin ie  da 
za tru d n ie n ie  d la  250 tys . p ra c o w n i
ków .

W yb iega jąc m yślą  do X X I  w ie k u  
w id z im y  W arszawę m a ło  podobną 
do dz is ie jsze j. M iasto  cza ru je  je d 
n a k  po daw nem u u ro k ie m  b a rw 
n ych  ka m ien iczek , sk łonem  dachów  
Z a m ku  K ró le w sk ie g o , ciszą ogro
d ów  na Podzamczu. Po le w e j s tro 
n ie , w  L u k u  S ie k le rk o w s k im , sto i 
rząd szk lanych  dom ów  — to  sale 
w yk ła d o w e , p racow n ie , la b o ra to ria  
badawcze, dom y studenck ie  w a r
szawskiego zgrupow an ia  nau ko w e 
go. W  ty m  „m ie śc ie  m ło d y c h ”  uczy. 
się i  p ra c u je  50 tys . osób.

W isłą , aż do zm ro ku , suną tra m 
w a je  w odne, n iczym  w eneck ie  ,,va- 
p o re tto ”  lu b  s ta tk i na T a m iz ie  i  
S ekw an ie . P łyn ą  od M ostu  S ie k ie r- 
kow sk iego  po Z a le w  Ł o m ia n k o w -

ją cych  W arszawę p ie rśc ien iem . D y 
skus ja  nad  p lanem  trw a . : 
przyszłość reg ionu ...

się

Odpowiedź rządu PRL na notę

sekretarza generalnego ONZ

POLSKI GŁOS 
ZA POKOJEM

W A R S Z A W A . O to om ów ien ie  od- uw ażam y, iż  nadszedł czas, aby 
p o w iedz i rządu P R L  na  n o tę  se- p rzys tąp ić  do pod jęc ia  p ra k tycz - 
k re ta rza  genera lnego O N Z w spra- n ych  k ro k ó w  zm ie rza jących  do u- 
w ie  zaw arc ia  św ia tow ego u k ła d u  zgodnien ia  te ks tu  tak iego  tra k ta tu , 
o zakazie użyc ia  s iły  w  s tosunkach (PAP)
m ię d zyna rodow ych :

Zasada n iestosow an ia  s iły  w  sto
sunkach  m ię d zyn a ro d o w ych  — czy
ta m y  w  odpow iedz i — zaw arta  w 
K a rc ie  N a ro d ó w  Z jednoczonych  zo
sta ła  p o tw ie rdzona  i  ro z w in ię ta  w  
d e k la ra c ji zasad p raw a  m iędzyna ro 
dowego do tyczących  p rzy ja zn ych  
s to su n kó w  ’ l  w sp ó łp ra cy  m iędzy 
pa ń s tw a m i zgodnie z K a r tą  N Z  z 
1970 r . o raz w  d e k la ra c ji o um oc
n ie n iu  bezpieczeństwa m ię dzyna ro 
dowego z tego samego ro k u , ja k  
ró w n ie ż  w  re z o lu c ji Zgrom adzen ia  
O gólnego z 1972 r .  w  sp raw ie  n ie 
stosow ania s iły  w  stosunkach m ię
dzyna rodow ych . Po trzeba p o tw ie r
dzenia lu b  ro zw in ię c ia  te j zasady 
b y ła  uznaw ana w  ró żnych  oko licz 
nościach w  przeszłości. Do tego ce
lu  zm ierza w ysu n ię ta  przez ZSRR 
na  X X X I  S esji Zgrom adzen ia  O- 
gó lnego N Z  in ic ja ty w a  zaw arc ia  
św ia tow ego u k ła d u  o n ie u życ iu  si
ł y  w  s tosunkach m iędzyna rodo 
w ych . Rząd P R L  udzie la  te j in ic ja 
ty w ie  pe łnego poparc ia .

Z a w arc ie  ta k ie g o  u k ła d u  posłu
ży ło b y  s tw o rze n iu  k o rzys tn ie jszych  
w a ru n k ó w  d la  ogran iczen ia  w yśc i
gu zb ro je ń  o raz postępu na drodze 
do ro z b ro je n ia ; b y ło b y  także  w aż
ną przes łanką  służącą a k ty w iz a c ji 
ro ko w a ń  ro zb ro je n io w ych . B y ło b y  
szczególnie cenne, czy tam y w  od
pow iedz i — gd yb y  s tro n a m i u k ła d u  
zosta ły  w szys tk ie  państw a, łączn ie  
z m o ca rs tw a m i d y s p o n u ją cym i b ro 
n ią  ją d ro w ą  i  pa ń s tw a m i o poważ
n y m  po te n c ja le  m ilita rn y m , gdyż 
p rz y c z y n iło b y  się to  do re a liz a c ji 
g łów nego ce lu  in ic ja ty w y  radziec
k ie j  — zachow ania św ia tow ego po
k o ju .

U k ła d  — czy ta m y w  dokum encie  
— będzie is to tn y m  w k ła d e m  do u- 
m ocn ien ia  m iędzynarodow ego poko
ju  i  bezpieczeństwa oraz ro zw o ju  
p rzy ja zn ych  stosunków  m iędzy 
państw am i.

Zasada n iestosow an ia  s iły  w  '-sto
sunkach m ię dzyna rodow ych  na leży 
do podstaw ow ych założeń p o l i ty k i 
za g ran iczne j P R L, ja k o  członka  
w sp ó ln o ty  p a ń s tw  soc ja lis tycznych . 
Rząd P R L  p ra g n ą łb y , aby przestrze 
g a ły  ją  ró w n ie ż  1 in n e  państwa. 
Z  g łę b o k im  p rzekonan iem  — czy
ta m y  w  zakończen iu  odpow iedz i — 
w y ra ża m y  nasze zdecydow ane po
p a rc ie  d la  ra d z ie c k ie j p ro p o z y c ji i

Policja strzeże syna 
zamordowanego  

dziennikarza „Sterna“
B O N N  P A P . Zachodn ion iem iecka  

p o lic ja  w  H a m b u rg u  strzeże w  
m ie jsco w ym  szp ita lu  rannego 15-let 
n iego M a rka  S ch ippke , jedynego 
św iadka  zastrze len ia  w  p ią te k  ub. 
tyg o d n ia  jego  o jca , U lr ic h a  S ch ip 
pke , d z ie n n ika rza  tyg o d n ika  
„S te rn ” . P o lic ja  obaw ia  się, że 
s p ra w cy  zabó js tw a o jca  mogą ró w  
n ie ż  zg ładzić syna. R e d ak to r na 
cze lny  ty g o d n ik a  „S te rn ”  w yzn a 
czy ł 50 tys. m a re k  n a g ro d y  za w y 
k ry c ie  sp raw ców .

Przemysł USA
przed koniecznością budowy
małych samochodów

W A S ZY N G TO N  P A P . W zw iązku  P onadto k o n ce rn y  tw ie rd zą , ja k  
z za tw ie rdzen iem  przez K ong res się w yd a je  n ie  bez ra c ji,  że am e ry- 
części p ro g ra m u  n o w e j p o l i ty k i kańscy o d b io rcy  n ie  zechcą m a łych  
energe tyczne j C arte ra , a d m in is tra - sam ochodów i  na jw ię kszym  p rob le - 
c ja  w aszyngtońska zapow iedzia ła , m em  będzie n ie  u ruchom ien ie  p ro - 
że w k ró tc e  w ydane zostaną zarzą- d u k c j i  sam ochodu zbliżonego ga- 
dzenia dotyczące budow y m n ie j-  b a ry te m  i  osiągam i do samocho- 
szych i  znacznie oszczędniejszych dó w  e u ro p e jsk ich , a le  p rzekona- 
od dotychczas eksp loa tow anych  sa- n ie  am erykańsk iego  społeczeństwa, 
m ochodów . Z  pub licznego ośw iad- że w łaśn ie  ta k im i sam ochodam i 
czenia m in is tra  tra n s p o rtu  Adam sa trzeba się pos ług iw ać, 
w y n ik a , że w  p rzyg o to w a n iu  zn a j-. e w  p; 
d u je  się zarządzenie, k tó re  zobo
w iąże p ro d u ce n tó w  sam ochodów do 
tego, b y  p rze c ię tn y  samochód p ro 
d u ko w a n y  w  1-982 r .  spalał oko ło  
12 l i t r ó w  na 100 k m , a p rzec ię tny  
sam ochód w  1983 r .  obn iży ł spala
n ie  do 10 l i t r ó w  na 100 km . R ów 
nocześnie zak łada  się w  ty c h  zarzą
dzeniach, że p rzec ię tna  cena sa
m ochodu w 1985 r .  może wzrosnąć 
w  s tosunku do cen obecnych n ie  
w ię c e j n iż  o 50 d o la rów .

A m e ryka ń sk ie  k o n ce rn y  samocho
dow e tw ie rd zą , że założeń tych  
w ykonać  nie" mogą, gdyż w ym aga 
to  znacznych i  kosztow nych  in 
w e s ty c ji oraz bardzo roz leg łych  
p rac p ro je k to w y c h  i  dośw iadczal
n ych . U trz y m u ją  one, że osiągnię
c ie  w  1985 r .  m asow ej p ro d u k c ji 
n ie w ie lk ie g o , popu la rnego samocho
du  spalającego p rzec ię tn ie  12 1 na 
100 k m  będzie co p raw da m ożliw e , 
a le  cena tak iego  sam ochodu m usi 
być  znacznie wyższa, n iż  się tego 
dom aga a d m in is tra c ja .

Szesnastolatek 
sprawcą śmierci 

4 2  o s ó b
N O W Y  JO R K  P A P . 16-letni aresz- 

ta n t A n d y  Z in m e r p rzyzn a ł się w 
p o n iedz ia łek  do podpa len ia  w  n ie 
dz ie lę  w ięz ien ia  okręgow ego w  Co
lu m b ii w  stan ie  Tennesee (USA), 
gdzie w  w y n ik u  pożaru zg inę ły  
42 osoby, a 41 zostało ra n n ych . 
Sam podpalacz pad ł o fia rą  zb rod 
niczego w yczynu . P oparzony, leży 
w  c ię żk im  stan ie  w  szp ita lu . Jest 
re cyd yw is tą . U p rze d n io  ju ż  dwa 
ra zy  s taw a ł p rzed  sądem w  stan ie  
W isconsin za u s iłow an ie  lu b  groże
n ie  podpa len iem .

Amerykańskie 
oświadczenie 

w sprawie konfliktu 
bliskowschodniego
W A S ZY N G TO N  PAP. D eparta 

m e n t S tanu  USA og łos ił 27 bm. o- 
św iadczenie na te m a t k o n f l ik tu  b i l  
skow schodniego. O św iadczenie pod
kreś la  na w stęp ie , że „ w  ce lu  u n i
k n ię c ia  n o w e j k a ta s tro fy ”  niezbęd
ne je s t os iągnięcie  w  b ieżącym  ro 
k u  postępu w  k ie ru n k u  p o lity c z 
nego rozw iązan ia  p rob lem u  b lisko 
wschodniego, p rz y  czym  rozw iąza
n ie  to , k tó re  zdan iem  rządu ame
ryka ń sk ie g o  „w ym a g a ć  będzie od 
obu s tro n  tru d n y c h  ko m p ro m isó w ”  
p o w in n o  się op ie rać na rezo lu 
c ja ch  O N Z z lis topada 1967 i  z paź
d z ie rn ik a  1973 ro ku . P rzyp o m in a ją c , 
że rezo luc ja  242 R ady Bezpieczeń
stw a p rze w id u je  ew akuację  s ił l -  
z ra e lsk ich  z te ry to r ió w  okupow a
n ych , D e p a rtam en t S tanu p recy
zu je , że proces e w a ku a c ji p ow in ien  
być do ko n a n y  na w szys tk ich  f ro n 
tach, a w ięc na S yn a ju , na Wzgó
rzach G o lan , na  zachodn im  brzegu 
Jo rd a n u  oraz w  pasie G azy, p rzy  
czym  g ra n ice  i  g w a ra n c je  bezpie
czeństwa p o w in n y  być usta lone  w  
drodze n e g o c ja c ji bez w a ru n k ó w  
w stępnych .

O św iadczenie D e p artam en tu  Sta
nu  USA porusza także p rob lem  pa
le s tyń sk i. N a w ią zu ją c  do w yp o w ie 
dzi p rezydenta  C arte ra  do tyczące j 
„o jc z y z n y  P a les tyńczyków , k tó re j 
ch a ra k te r p o w in ie n  być przedysku
to w a n y  przez obie s tro n y "  dek la 
ra c ja  s tw ie rdza , że „p o k ó j,  aby 
m óg ł być  t rw a ły ,  m usi także u - 
w zg lędn iać p rob lem  p a le s ty ń s k i" .

W słońcu...

(CAF—AP)
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Z obrad KSR w „Transoceanie” , Centrali Rybnej i WPHW

♦  Troska o flotę i samochody ~ 
«• Więcej ryb na rynek szczeciński 
« Lepsza jakość pracy handlu

OD POCZĄTKU bieżącego roku młode Przedsiębiorstwo 
Usług Rybołówstwa Morskiego „Transocean” boryka się z o- 
gromnymi kłopotami związanymi z utrzymaniem i  poprawie
niem gotowości technicznej statków i  taboru samochodowego.

JE Ś L I chodzi o f lo tę  to  udało 
się ten  w ska źn ik  p o p ra w ić  o 3,2 
p roc ., a os iągn ię to  to  d z ię k i o f ia r 
n e j p ra cy  s łużb te ch n iczn ych . N ie  
m ia ły  one ła tw e g o  zadania. W 
stoczniach w y d łu ż y ł się bow iem  
czas oczek iw an ia  na re m o n ty , a 
ponadto  za k ła d y  te  s ta w ia ją  f lo tę  
pom ocniczą d o p ie ro  na trz e c ie j po
z y c ji pod w zględem  p iln o ś c i na
p raw . Je d n o s tk i „T ransoceanu ”  
muszą w ięc w  k o le jce  do re m o n tu  
ustępow ać p ie rw szeństw a in n y m  
s ta tko m . C h ro n iczn ie  b ra k u je  także 
n a jw a żn ie jszych  i  n a jb a rd z ie j pod
s taw ow ych  części za m iennych , a 
oczek iw an ie  na ich  dostaw ę trw a  
często ponad dw a la ta .

Także i  ta b o r sam ochodow y c ie r
p ł na podobny  n ie d o b ó r części. Na 
d o m ia r złego załoga zaplecza na
praw czego, zwłaszcza w  bazie szcze 
c iń s k ie j,  n ie  p rzyk ła d a  z b y t d u 
że j w a g i do ja k o ś c i re m o n tó w , co 
w  ko n s e k w e n c ji o d b ija  się bardzo 
n ie k o rz y s tn ie  na  go tow ości tech 
n iczn e j sam ochodów. Jest ona zna
czn ie  niższa n iż  p lanow ano . B yć 
może sy tu a c ja  w  te j dz iedz in ie  
znacznie się p o p ra w i, g d y  „T ra n s 
ocean”  u ru c h o m i now ą bazę tra n s 
p o rtu  samochodowego, k tó ra  po
w s ta je  na G um ieńcach. O b ie k ty  
m a ją  być  oddane do e k s p lo a ta c ji 
pod ko n ie c  bieżącego m iesiąca. Do
tychczasow y postęp ro b ó t budz i 
je d n a k  obaw y in w es to ra  co do re
a lnośc i tego te rm in u .

Jak  p o d k re ś lił na w czo ra jsze j 
K o n fe re n c ji Sam orządu R obotn icze
go, d y re k to r  „T ra n so ce a n u ”  A. 
G ru żew sk i, w  I I  pó łroczu  b r. p ro 
b lem  dalszej p o p ra w y  m ie rn ik a  
go tow ości te c h n ic z n e j f io ty  i  tabo
ru  będzie zn a jd o w a ł się w  cen
tru m  u w ag i k ie ro w n ic tw a  przed
s ięb io rs tw a , trzeba będzie ró w n ie ż  
s k ró c ić  do m in im u m  czas ro z ru 
ch u  n o w e j bazy sam ochodowej.

Zarządzenie

wojewody szczecińskiego

Ograniczenia
w korzystaniu z wody
W C ZO R A J w o je w o d a  szczeciński 

w y d a ł zarządzenie w  sp ra w ie  ogra
n iczan ia  k o rzys ta n ia  z w o d y  do in 
n y c h  ce ló w  n iż  zaspoka jan ie  po
trze b  ludnośc i. W  d o kum enc ie  ty m  
zakazu je  s ię  k o rzys ta n ia  a w o d y  
p itn e j do p o lew an ia  u lic , p laców , 
c h o d n ikó w , z ie leńców , o g ró d kó w  
d z ia łk o w y c h , dz ia łe k  p rzydom o
w ych , m yc ia  sam ochodów  Itp . w  
godzinach od  « do 21. Zobow iązu je  
się te renow e  organa  a d m in is tra c ji 
pa ń s tw o w e j s to p n ia  podstaw ow ego 
do w pro w a d za n ia  ogran iczeń  do 
niezbędnego m in im u m  w  dostaw ie  
w o d y  z w odociągów  ko m u n a ln ych  
d la  ce lów  in n y c h  n iż  z w y k łe  za
sp o ka jan ie  po trzeb  ludności.

Z obow iązu je  się d y re k to ró w  
w szys tk ich  zak ładów  posiada jących  
w łasne  u ję c ia  w o d y  czynne lu b  a- 
w a ry jn e  do ic h  ra c jo n a ln e g o  w y 
k o rzys ta n ia  i  e w e n tu a ln ie  d o s ta r
czenia o d p ła tn ie  n a d w y ż k i w o d y  
d la  ce ló w  ko m u n a ln ych .

Zarządzenie obow iązu je  na tere-^ 
n ie  m ia s t: Ś w in o u jśc ie , S ta rg a rd  
Szczeciński, G ry fic e , G o le n ió w , K a 
m ie ń  P o m o rsk i o raz  g m in y  D z iw 
n ów  od w czo ra j do 31 s ie rp n ia  b r.

Sport *  Sport *  Sport
P O Z Y T Y W N A  O C EN A T Y L K O  D L A  

PIER W SZEJ R E P R E ZE N TA C JI

O KRES w a k a c ji — to  także p rze r 
w a  na p iłk a rs k ic h  bo iskach . L igow e 
ro z g ry w k i zawieszone, reprezen tan 
c i odpoczyw a ją  po m ęczącym  to u r
nee po k ra ja c h  A m e ry k i P o łu d n io 
w e j. Pauzy n ie  m a ją  ty lk o  cz te ry  
nasze zespoły w ystępu jące  w  Pu
charze L a ta . O kres w a k a c ji — to 
ró w n ie ż  okaz ja  do podsum owania 
do tychczasow ych e fe k tó w  p racy  
now ych  w ładz po lsk iego  p iłka rs tw a . 
k tó re  zosta ły  w yb ra n e  przed  pół 
ro k ie m .

P O D S U M O W A N IA  tak iego  doko 
n a li p iłk a rs c y  działacze na n ie d z ie l
n e j naradzie . Poddane zosta ły  oce
n ie  w y n ik i p o lsk ich  p iłk a rz y  na 
a ren ie  m ię d zyn a ro d o w e j. R e zu lta ty  
naszej p ie rw sze j re p re ze n ta c ji są 
doskonale znane. N asi c z o ło w i p i ł
ka rze  dobrze sp isu ją  się w  n a j
w ażn ie jszych  obecnie ro zg ryw ka ch  
—• e lim in a c ja c h  m is trzo s tw  św iata, 
w  k tó ry c h  w y g ra li c z te ry  spo tka 
n ia  i  pew n ie  zm ie rza ją  do a rgen
ty ń s k ic h  f in a łó w . N iedaw no nasza 
narodow a d rużyna  w ró c iła  z to u r
nee po A m eryce  P o łu d n io w e j, gdzie 
rozegra ła  10 spo tkań . P o lacy w y 
g ra li tam  dwa z czte rech  o f ic ja l
n ych  meczów. Czy je d n a k  tournee 
w p e łn i sp e łn iło  sw oje zadanie — 
dow iem y się dziś, k ie d y  to  zarząd 
PZPN zapozna d z ie n n ika rzy  na 
k o n fe re n c ji p rasow e j z p ierw szą 
oceną tzw . a rgen tyńsk iego  rekone 
sansu.

U P R ZE D ZA JĄ C  Jednak tę  ocenę, 
trzeba s tw ie rd z ić , że w ys tępy  na
szej re p re ze n ta c ji w  p ie rw szym  
pó łroczu  br., m im o  pew nych  po
tkn ię ć  s p e łn iły  oczek iw an ia  sym 
p a ty k ó w  fu tb o lu  w  naszym  k ra ju .  
P o zy tyw n e j oceny n ie  można w y 
staw ić  na tom iast naszej d rużyn ie  
g ra ją ce j w  e lim in a c ja c h  m łodz ie 
żow ych m is trzo s tw  E u ro p y .

M ŁO D ZIE ŻO W E  
M IS TR ZO S TW A  P O L S K I 

W B O K S IE
W  S ŁU P S K U  zakończy ły  się I I  

m łodzieżow e m is trzos tw a  P o ls k i w  
boksie  — im preza  d la  p ięśc ia rzy  do 
20 la t, k tó rz y  s tanow ią  p o te n c ja l
n ych  ka n d yd a tó w  do k a d ry  o lim 
p ijs k ie j „M oskw a  — 1980” .

A  o to  m is trzo w ie  P o lsk i w  k o le j
ności wag od paoi.erowej do cięż
k ie j:  P ie trz y k o w s k i (G w ard ia  Łódź), 
iL ip k o w s k i (GKS Jaw orzno ), P łacz- 
k ie w ic z  (G w ard ia  K osza lin ), Szcze* 
pańsk i (B łę k itn i K ie lce ), A dach 
(C zarn i S łupsk), W as ilew sk i (P o lo 
n ia  W arszawa), B ry d a k  (S ta l Rze
szów!, K o z ic k i (C zarn i S łupsk), 
K ry s iu k  (G w ard ia  B ia ły s to k ), 
T . Skrzecz (G w a rd ia  W arszawa), 
G. Skrzecz (G w a rd ia  W arszawa).

P O C ZĄ TE K  la ta  je s t w  C e n tra li 
R y b n e j okresem  szczególnie p raco 
w ity m . P rzeds ięb io rs tw o  organ izu je  
w  ty m  czasie t ra d y c y jn e  T a rg i 
R ybne oraz u ru ch a m ia  na naszym 
W ybrzeżu  sieć p u n k tó w  s m a ia ln i-  
czych. Od k ilk u n a s tu  d n i czynne 
są 4 now e p a w ilo n y : w  R ew alu , 
D z iw n o w ie , M rzeżyn ie  i  Ł u k ę c in ie , 
pozosta łych  6 p laców ek będzie s y 
s tem a tyczn ie  m ode rn izo w a n ych  do 
1980 r.

T E  zw iększone o b o w ią zk i n ie  za
k łó c i ły  tem pa re a liz a c ji tegorocz
nych  p la n ó w  przeds ięb io rs tw a . A m 
b itn a  załoga p rz y ję ła  zresztą w  
s tyczn iu  b r. zadania o 7 proc. w yż 
sze cd  p ro p o n o w a n ych  przez je d 
nostkę  nadrzędną, co oznacza, te  
przekaże na r y n k i  w o je w ó d z tw : 
szczecińskiego i  gorzow skiego  o 
12,4 tys . to n  ry b  w ię c e j oraz w y 
p ro d u k u je  d o da tkow o  3 tys . ton  
p rze tw o ró w .

N iezależnie od tego na w czo ra j
sze j K o n fe re n c ji Sam orządu R obot
niczego po d ję to  uchw a łę  o zw ię k 
szeniu ry b n e j o fe r ty  ry n k o w e j. W 
ten  sposób p ra c o w n ic y  CR z re a li
zu ją  w y ty c z n e  V  i  V I  P le n u m  KC.

T a k  w ięc do końca  ro k u  przed
s ię b io rs tw o  dosta rczy  na ry n e k  do
d a tko w o  400 ton  r y b  i  p rze tw o ró w  
(w  ty m  na szczeciński — 260 t) 
oraz w y p ro d u k u je  100 t. r y b  w ę
dzonych , m a ry n a t i  g a rm a że rk i, a 
także  zw iększy o b ro ty  w e w łasnych  
p laców kach  d e ta liczn ych  o dalszych 
6 m in  zł.

O cen ia jąc do tychczasow e w y n ik i 
c e n tra li,  d y re k to r  n acze lny  Janusz 
C ham sk i p o d k re ś lił, że tegoroczne 
zadania będą znacznie p rzekroczo 
ne : dos taw y na ry n e k  w  u ję c iu  i -  
lo śc io w ym  — o 3 p roc ., w a rtośc io 
w y m  — ponad 5 p roc ., p ro d u k c ja  
będzie wyższa o 4 p roc., zaś je j  
w a rto ść  o b lisko  10 p roc. P om yśl
n ie  w y k o n a n y  zostan ie p lan  eks
po rtu .

Te dob re  w y n ik i są e fe k te m  
znacznego w zro s tu  w y d a jn o ś c i p ra 
c y  za łog i, k tó ra  n ie je d n o k ro tn ie  
w y k o n u je  zadania także  i  w  n ie 
dz ie le  oraz św ię ta . A  poniew aż 
n ie d o b ó r w  z a tru d n ie n iu  w yn o s i o- 
ko ło  8 p roc., p ra c o w n ic y  CR da
ją  z s ieb ie  m a ks im u m  w y s iłk u . 
W y k o n u ją  o n i p rzy  ty m  sw o je  o- 
b o w ią z k i w  n ie zm ie rn ie  tru d n y c h  
w a ru n ka ch , bo w ie m  z ro k u  na 
ro k  odk łada  się decyz ję  o budow ie  
nowego zak ładu . Dalsza in te n s y f i
ka c ja  p ro d u k c ji w  s ta ry m  ob iekc ie  
n ie  je s t Już m oż liw a . W  ha lach  
p ro d u k c y jn y c h  b ra k u je  m ie jsca , 
m agazyny p rzeds ięb io rs tw a  z n a jd u 
ją  się w  trze ch  p u n k ta c h  m iasta . 
Od daw na  w ładze  sa n ita rn e  zale
c i ły  og ran iczen ie  p ro d u k c ji ż y w n o 
ści, bow iem  od b yw a  się ona w

z łych  i  p ry m ity w n y c h  w a ru n ka ch . 
Podobną sy tu a c ję  n o tu je  się także 
i  w  in n y c h  o b ie k ta ch  naszej cen
t r a l i  — w  W o lin ie  i  G o rzow ie  W ie l
k o p o lsk im .

W  T O K U  w czo ra jsze j k o n fe re n c ji 
p o dkreś lono  ró w n ie ż , że w  ob ie k
tach  c e n tra li p a n u ją  z łe  w a ru n k i 
s o c ja ln o -b y to w e  i  bhp. N ie  popra
w ią  się one je d n a k  w  sposób za
sadn iczy d o p ó k i, d o p ó ty  przedsię
b io rs tw o  n ie  w y b u d u je  no w ych  ha l 
i  m agazynów.

(aw a)
• •  •

W czo ra j obradow a ła  także — d ru  
ga po in te g ra c ji p rzeds ięb io rs tw  
h a n d lo w ych  — K o n fe re n c ja  Sam o
rządu R obotn iczego W ojew ódzk iego  
P rzeds ięb io rs tw a H and lu  W ew nę trz  
nego w Szczecinie. J e j g łó w n ym  
tem atem  b y ła  ocena w yko n a n ia  za
dań p la n o w ych  pierw szego p ó łro 
cza I  — na ty m  t le  — w skazanie 
is tn ie ją c y c h  wciąż jeszcze rezerw  i  
m o ż liw o śc i usp ra w n ie n ia  dalszych 
d z ia łań  W PH W .

W  Z A S A D Z IE  w szys tk ie  w skaźn i
k i  są pom yślne. P lanow e zadania 
p ie rw szych  p ięc iu  m ies ięcy  ro k u  
szczecińskie W PH W  w y k o n a ło  z 4- 
-p ro c tn to w ą  nadw yżką , uzysku jąc  
o p ra w ie  13 proc. wyższą n iż  w  
ro k u  u b ie g łym  d yn a m ikę  ob ro tów . 
P lan  p ó łroczny  zatem  -  zgodnie 
z p rz e w id y w a n ia m i — w y k o n a n y  
zostan ie w  ponad 103 proc. M im o 
to  w  gospodarce p rzeds ięb io rs tw a 
d a ją  się zauw ażyć pew ne u jem ne  
z ja w iska  ja k  np. w zros t zapasów 
n o rm a ty w n y c h , pew ne przekrocze
n ia  zaplanow anego fu n duszu  p łac 
itp .

W o kó ł ty c h  w łaśn ie , p rob lem ów  
k o n c e n tro w a ła  się d ysku s ja , w  k tó  
re j zabra ło  g łos w ie lu  uczestn ików  
obrad . W ska zyw a li o n i na fa k t ,  że 
p rzeds ięb io rs tw o  oczeku ją  bardzo 
tru d n e  zadania w  p rzysz łym  pó ł
roczu , d la  w y k o n a n ia  k tó ry c h  trze  
ba będzie skoncen trow ać w y s iłk i 
ca łe j za łog i. W ie le  u w ag i pośw ię
cono zatem  prob lem om  ja ko śc i w y 
ro b ó w  — zwłaszcza a r ty k u łó w  ba r
d z ie j s k o m p liko w a n ych  ta k ic h  ja k  
sp rzę t ra d io te ie w iz y jn y  1 zmecha
n izo w a n y  gospodarstw a dom owego 
oraz  meble. W skazyw ano, że w ie le  
szkód obn iża ją cych  w artość  ty c h  
to w a ró w  pow sta je  w  tra n spo rc ie  o - 
raz na sku te k  n iew łaśc iw ego m a
gazynow an ia .

Na szczególne podkreś len ie  za
s łu g u ją  także p rzedsięw zięcia  po
de jm ow ane  przez p rzeds ięb io rs tw o  
d la  pop raw y zaopatrzen ia  ry n k u . 
Należą do n ic h  bezpośrednie k o n 
ta k ty  z p ro d u ce n ta m i zm ierza jące  
do uzyskan ia  d o d a tko w ych  dostaw  
(poza u m o w a m i z a w a rty m i na g ie ł
dach i  ta rgach) oraz dostosowania 
p ro d u k c ji (zwłaszcza odzieży) do 
gustów  ku p u ją c y c h  W arto  też 
wspom nieć o o rg a n izo w a n iu  różne 
go ro d za ju  k le rm aszy  i  sprzedaży 
re k la m o w e j, k tó re  pozw a la ją  p rz y 
spieszyć ro ta c ję  ty c h  a rty k u łó w , 
k tó re  cieszą się m n ie jszym  pow o
dzeniem  u ku p u ją cych .

(t)

Tydzień
(fT I •  •w sejmie

J A K  ju ż  In fo rm o w a ła  prasa, na
i bm. zw o łano p lena rne  posiedze

n ie  S e jm u. Na po rzą d ku  d z iennym  
m .in .: sp raw ozdan ie  rządu z w y k o 
n a n ia  N arodow ego P la n u  Społeczno- 
Gospodarczego ro z w o ju  i  budże tu  
państw a  za ro k  1976, spraw ozdan ie  
se jm o w e j K o m is ji P lanu  Gospo
darczego, B udżetu  1 F inansów  o 
pow yższych spraw ozdan iach , w n io 
sek w  przedm ioc ie  a b so lu to riu m  
d la  rządu  o-raz p ro je k t  u c h w a ły  w  
sp ra w ie  zam kn ięc ia  w iosenne j se
s j i  S e jm u.

O kres poprzedza jący p lena rne  po
siedzenie Iz b y  p rzeb iega ł w  k o m i
s ja ch  se jm ow ych  pod znak iem  roz
p a try w a n ia  spraw ozdan ia  rządu  z 
w y k o n a n ia  p la n u  1 budżetu  w  
częściach d o tyczących  poszczegól
n y c h  re s o rtó w  i  in s ty tu c ji.  M. In . 
na w sp ó ln ym  posiedzeniu k o m is ji:  
G ospodark i M o rs k ie j i  Ż e g lu g i o - 
raz H a n d lu  Zagran icznego posłow ie, 
po ro zp a trze n iu  rządow ego sp raw o
zdania, zapozna li się także  ze sta
nem  re a liz a c ji p lanu  w  ty c h  dzie
dz inach  w  br.

T egoroczny p lan  h a n d lu  zag ran i
cznego je s t szczególnie n a p ię ty . 
E ksp o rt ma w zrosnąć o 15 p roc., a 
im p o r t  p o w in ie n  być  u trz y m a n y  na 
poz iom ie  ub ieg ło rocznym . D o tych 
czasowa re a liza c ja  o b ro tó w  z pań
s tw a m i so c ja lis ty c z n y m i je s t s to 
sunkow o  pom yślna , n a to m ia s t z 
pa ń s tw a m i k a p ita lis ty c z n y m i — n ie -

J A K  D O N O SI dz is ie jszy  
„G lo s  Szczeciński”  — S ekre ta 
r ia t  K W  P ZP R  na sw oim  
w czora jszym  posiedzeniu do 
ko n a ł oceny p rzebiegu p ie rw 
szego tu rn u s u  a k c j i  le tn ie j 
dziec i i  m łodzieży w  w o jew ódz  
tw ie  szczecińskim , w  św ie tle  
uch toa ły  B iu ra  P o litycznego  
KC PZPR  z m a ja  b r. o raz o-  
m ó w ił dz ia łan ia  zm ierza jące  
do podn iesien ia  r o l i  i  ra n g i 
m is trza  w  zakładzie  p ra cy , ja 
ko  w yróżn ia jącego  się fa ch o w 
ca, o rg a n iza to ra  p ra cy  i  w y 
chow aw cy za łog i.

S e k re ta ria t K W  PZPR  uznał 
i i  zadania, w y n ik a ją c e  z tego
roczne j a k c ji le tn ie j,  są ja k  
dotąd  — rea lizow ane p ra w id ło  
w o, p o dkreś la jąc  Jednocześnie 
ważną ro lą  ró żn ych  fo rm  
p ra c y  Ideow o-w ychow aw cze] 
w śród  w ie lo tys ięcznych  rzesz 
m łodz ieży  i  s tuden tów , k o rz y 
s ta ją cych  z w yp o czyn ku  na te 
ren ie  naszego w o jew ódz tw a ,

W  p u n kc ie  d o tyczącym  ro l i  
i  ra n g i m is trza  w  zakładzie  
p ra c y  S e k re ta r ia t s tw ie rd z ił 
m . In . iż  spraw a dalszego 
ksz ta łtow an ia  w y s o k ie j po zyc ji 
m istrza w  k o le k ty w ie  o raz je 
go odpow iedz ia lność za pracą  
tego k o le k ty w u  nada l je s t w aż  
■nym gospodarczym  i  p o lity c z 
n ym  zadaniem  a d m in is tra c ji 
przeds ięb io rs tw  i  zak ładow ych  
in s ta n c ji oraz o rg a n iza c ji par
ty jn y c h .

Wczoraj w kraju
▲ 27 bm . I  sekre ta rz  K C  PZPR 

E dw ard  G ie rek sp o tka ł się z p re 
zy d iu m  k o m is ji p a rty jn o -rz ą d o w e j 
d la  doskonalen ia  fu n kc jo n o w a n ia  
system u społeczno-gospodarczego.

W tra k c ie  sp o tkan ia  p o in fo rm o 
w ano I  sekre ta rza  K C  PZPR  o p ra 
cach p row adzonych  w  s iedm iu  ze
społach k o m is ji. W okres ie  6 la t  
sw e j dz ia ła lnośc i ko m is ja  — g ru 
p u jąca  p rze d s ta w ic ie li n a u k i oraz 
dz ia łaczy  p o lityczn ych  i  gospodar
czych — sta ła  się t rw a ły m  fo ru m

Stocznia „Warskiego“ 
w Konkursie „DO RO“

N IE B A W E M  będą znane ogó lno
k ra jo w e  w y n ik i w  K o n k u rs ie  „D O 
RO”  za ro k  1978. Duże szanse na 
dob rą  lo ka tę  na liś c ie  la u re a tó w  
ma załoga S toczn i S zczec ińsk ie j im . 
A d o lfa  W arsk iego . K o m is je  ko n 
ku rso w e  niższego szczebla w ysoko  
o c e n iły  je j  w k ła d  w  rea liza c ję  
p rzedsięw zięć k o n ku rso w ych . W o je 
w ódzka  K o m is ja  K o n k u rs o w a  dz ia 
ła ją ca  p rzy  O W  N O T  przyzna ła  
S toczn i „W a rsk ie g o ”  p ie rw sze  m ie j
sce z  m aksym a lną  liczbą  100 p u n k 
tó w . K o m is ja  branżow a Z jednocze
n ia  P rzem ysłu  O k rę tow ego  ró w n ie ż  
n a jw y ż e j ocen iła  p rzedsięw zięcia  
zrea lizow ane  przez „W a rsk ie g o ” .

(w it )

d y s k u s ji nad  rozw iązyw an iem  p ro 
b lem ów  społeczno-gospodarczych, a 
zwłaszcza doskona len ia  fu n k c jo n o 
w an ia  gospodark i i  państw a. R ea li
zu jąc  w y tyczn e  V I  Z jazdu  p a r t i i  
k o m is ja  opracow a ła  koncepcję  sy 
stem u W O G -ow skiego oraz odpo
w iada jące  je j  narzędzia i  zasady 
ekonom iczno-finansow e dz ia ła lnośc i 
o rg a n iza c ji gospodarczych.

A W  W arszaw ie od b y ło  się p le 
na rne  posiedzenie C e n tra ln e j K o 
m is ji R e w iz y jn e j PZPR  z udzia łem  
przew odn iczących  w o je w ó d zk ich  ko  
m is ji re w iz y jn y c h . P lenum  pośw ię
cone b y ło  o m ów ien iu  p ro b le m ó w  
w y n ik a ją c y c h  z dokonanych  k o n 
t r o l i  w  o rgan izac jach  i  ins tanc jach  
p a r ty jn y c h  o raz n ie k tó ry c h  agen
dach o rg a n iza c ji m łodz ieżow ych i  
R obotn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n i
cze j „P ra sa —K siążka—R uch” .

R e fe ra t w p ro w adza jący  do dys
k u s j i  w y g ło s ił p rzew odn iczący Cen
tra ln e j K o m is ji R e w iz y jn e j — A r 
kad iusz Łaszew icz.

A 27 bm . za ko ń czy ł o fic ja ln e  ro z 
m o w y  w  Polsce, p rze b yw a ją cy  w  
naszym  k r a ju  z k ilk u d n io w ą  w iz y 
tą  d y re k to r  gene ra ln y  O rg a n iza c ji 
W yżyw ie n ia  I  R o ln ic tw a  O NZ (FAO) 
— d r  E duard  Saouma.

D y re k to r  gene ra ln y  FA O  przed
s ta w ił na jw ażn ie jsze  zagadnienia 
dotyczące dz ia ła lnośc i te j w yspec
ja liz o w a n e j agendy O N Z d/s w y 
ż yw ie n ia  i  ro ln ic tw a  oraz a k tu a ln e j 
ś w ia to w e j s y tu a c ji żyw nośc iow e j 
ze szczególnym  uw zg lędn ien iem  k ra  
jó w  ro z w ija ją c y c h  się.

zadow ala jąca. N ie  zdołano d o ty c h 
czas zrea lizow ać za rów no  p lanow a
nego w zro s tu  e ksp o rtu , Jak 1 w  po
żądanym  s to p n iu  z ra c jo n a lizo w a ć 
Im p o rtu .

D otychczasow e w y n ik i uzyskane 
w  gospodarce m o rs k ie j ro k u ją  po
m yś lne  w yko n a n ie  założeń p la n u  
na  c a ły  ro k  1977. W  c iągu  5 m ie 
sięcy br. uzyskano — w  s to su n ku  
do ta k ie g o  samego o kresu  ro k u  u -  
b ieg łego — w z ro s t w a rto ś c i sprze
daży w  tra n sp o rc ie  i  przem yśle  
re so rto w ym  o ok . 10 p roc., p rzew o
zów  f lo tą  h a nd low ą  o ok . 9 p roc., 
p rze ła d u n kó w  o ok . 9 proc. i  do
s taw  na ry n e k  w e w n ę trz n y  o 3 
p rocent.

N A  P O S IE D Z E N IU  K o m is ji K o 
m u n ik a c ji I  Łączności, podczas o - 
m a w ia n ia  spraw ozdan ia  re so rtó w  
k o m u n ik a c ji i  łącznośc i z w y k o n a 
n ia  NPSG i  budże tu  s tw ie rdzono  
m .in ., że w  ub. ro k u  za insta low ano 
w  k ra ju  100 tys. te le fo n ó w , co b y 
ło  m o ż liw e  d z ię k i u ru ch o m ie n iu  
w szys tk ich  reze rw . R eso rt do łoży  
s ta rań , b y  podobną liczbę  te le fo n ó w  
za insta low ać w  b r. P rze d te rm in o 
w o za insta low ano we w szys tk ich  
gm inach  k ra ju  te le ksy , z nadw yżką  
w y ko n a n o  p lan  e ksp o rtu  do państw  
soc ja lis tycznych .

O m aw ia jąc pracę  tra n sp o rtu  w  
1976 r . i  w  c iągu  5 m ies ięcy  br. 
s tw ie rdzono, że w ro k u  u b ie g łym  
tra n s p o rt n ie  w y k o n a ł p lanu  prze
w ozów , m im o pod jęc ia  szeregu in ic  
ja ty w . Na ty m  tle  k o rzys tn ie  przed 
s taw ia  się ro k  bieżący. Do końca 
m a ja  g lo b a ln y  p lan  przew ozów  zo
sta ł w yko n a n y , zakończono także 
p rzygo tow an ia  re so rtu  k o m u n ik a c ji 
do tegorocznego szczytu przew ozo
wego. W śród poselskich po s tu la tó w  
znalazła  się m . in . spraw a a k ty w i
z a c ji żeg lug i ś ród lądow e j. Dobre 
w y n ik i uzyskane przez tę  żeglugę 
w  ub. r .  są p o tw ie rdzen iem  słusz
ności d e cyz ji o  rozbudow ie  i  m o
d e rn iz a c ji te j dz iedz iny  tra n sp o rtu .

K O M IS JA  P ra cy  i  S praw  S o c ja l
n ych , z a jm u ją c  się częścią spraw o
zdania dotyczącą M in is te rs tw a  P ra 
cy, P łac i  S p ra w  S oc ja lnych  s tw ie r 
dz iła , że w  ro k u  u b ie g łym  uzyska
no w ysoką dyn a m ikę  w zrostu  w y 
da jnośc i p ra cy  p rzy  oszczędnej gos 
podarce za tru d n ie n ie m . N astąp iła  
pewna popraw a s tru k tu ry  z a tru d 
n ie n ia  i  w yko rzys ta n ia  czasu p ra 
cy. R ok 1976 b y ł okresem  dalszego 
w zros tu  dochodów  ludnośc i, m. in . 
z ty tu łu  płac, e m e ry tu r  i  re n t, za
s iłk ó w  ro d z in n ych .

K O M IS JA  K u ltu r y  i  S z tu k i ro z 
p a trzy ła  spraw ozdanie w  częściach 
do tyczących  M in is te rs tw a  K u ltu r y  
i  S z tu k i, RSW „P rasa—K siążka— 
—-R uch", K o m ite tu  d/s Radia i  
T e le w iz ji ł  P o ls k ie j A g e n c ji P ra 
sow e j. A kcen tow ano , że je d n ym  z 
n a jw a żn ie jszych  zadań je s t zapew
n ien ie  rea i za c ji sp o łe czn o -ku ltu ra l
n ych  i  w ychow aw czo -ośw ia tow ych  
p r io ry te tó w  p ańs tw ow e j p o l i ty k i 
w yd a w n icze j. M im o  n iedoboru  pa
p ie ru  s tw orzono p re fe re n c je  d la  
pod rę czn ikó w  szko lnych , l ite ra tu ry  
p ię kn e j 1 dz iec ięco-m łodz ieżow e j. 
Pos łow ie  szeroko o m ó w ili zagadn ie 
n ia  p rog ram u dz ia łan ia  ś ro d kó w  m a 
sowego przekazu i  ic h  zadań w  
ksz ta łto w a n iu  o b y w a te lsk ich  postaw  
i  o p in ii społeczeństwa.

K O M IS JA  B u d o w n ic tw a  I Prze
m ys łu  M a te ria łó w  B u d o w la n ych , 
ro z p a tru ją c  sp raw ozdan ie  w  części 
do tyczące j tego re so rtu  s tw ie rd z iła , 
że pom yśln ie  z rea lizow ano szereg 
in w e s ty c ji szczególnie w ażnych  d la  
gospodark i n a ro d o w e j 1 zw iększo
no e fe k ty  w  re a liz a c ji p ro g ra m u  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. Pod 
ko n ie c  b r. dz ia łać  będzie 114 fa b ry k  
dom ów  o zdo lnośc i p ro d u k c y jn e j 
171 tys . m ieszkań roczn ie . W d ysku 
s j i  zw racano  uw agę, że n ie  w y k o 
rzys tano  jeszcze w szys tk ich  m o ż li
w ośc i zagospodarow an ia reze rw .

S P R A W O ZD A W C A

S T A T K I N A  W E JŚC IU :
s/s .,B ie lsko ”  z D a n ii, 
s/s ..C ieszyn”  z D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU : 
m /s „K o p a ln ia  M achów ”  do 

G re c ji,
s/s „S ła w n o ”  do D a n ii, 
s/s „Z ie lo n a  G óra”  do D a n ii.

W PO RCIE :
D Z IŚ  ran o  w  Zespole P o r

to w y m  Szczecin — Ś w inou jśc ie  
p rzebyw a ło  łączn ie  z oczeku
ją c y m i na redz ie  41 s ta tkó w  
ró żn ych  bander.

Do ' N abrzeża C hem ików  w  
Ś w in o u jśc iu  zacum ow ał maso
w ie c  band. g re c k ie j m /s „M a 
s te r S tephanos” . F ra ch to w ie c  
te n  p rz y w ió z ł d la  k ra ju  ca ło - 
s ta tko w ą  p a rt ię  k u k u ry d z y  z 
USA.

M in io n e j do b y  d o ke rzy  ZPS 
p rz e ła d o w a li ogółem  72 847 ton  
ró żn ych  to w a ró w .
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O D  1 DO 20 CZER W C A br. m ie 
szkańcy S chw erina  m o g li oglądać 
urządzoną w  D om u N auczyc ie la , a 
cieszącą się o lb rz y m im  powodze
n ie m  w ys taw ę  „P o lska-77” . Po
w sta ła  ona p rzy  w y d a tn e j pom ocy 
P o lsk iego  C e n tru m  K u ltu r y  1 In 
fo rm a c ji w  B e r lin ie , skąd pocho
d z iły  w ie lk o fo rm a to w e , k o lo ro w e  
fo to g ra m y  obrazu jące  różne dz ie 
d z in y  życ ia  zaprzy jaźn ionego  z 
N R D  k ra ju .

Z d ję c ia  b y ły  n ie z m ie rn ie  in te re 
su jące  i  p rze d s ta w ia ły  m. in . ob ra 
d y  po lsk iego  p a rla m e n tu , p o r ty  
m o rsk ie , a o ke ró w  p rze ła d o w u ją 
cych  to w a ry , pracę 1 t r u d  g ó rn i
k ó w  Ś ląska, h u tn ik ó w  z N ow e j 
H u ty  i  na jnow ocześn ie jsze j obecnie 
w  Polsce H u ty  „K a to w ic e ” , budo
w la n y c h  wznoszących dom y, praco
w n ik ó w  ro ln y c h  i  w ie lu , w ie lu  in -

Nie ma spokoju
w Libanie

B E JR U T, K A IR  PAP. S y tu a c ja  w  
p o łu d n io w y m  L ib a n ie , gdzie w  o- 
s ta tn ic h  d n ia ch  ponow n ie  doszło 
do w a lk , zaostrzy ła  się znacznie, na 
sk u te k ' w zm ożone j in g e re n c ji Iz ra 
ela. W ed ług  in fo rm a c ji z w ia ry 
godnych  źróde ł d yp lo m a tyczn ych  w  
B e jru c ie  Iz ra e l za pew n ił w o jsko m  
p ra w ic y  lib a ń s k ie j m ożność a tako
w a n ia  k o n tro lo w a n y c h  przez lew icę  
w io se k  p rzyg ra n iczn ych  z te ry to 
r iu m  okupow anego przez oddz ia ły  
iz ra e lsk ie . D yp lo m a c i a k re d y to w a 
n i  w  B e jru c ie  u ja w n il i ,  że w  c ią
gu  osta tn iego  tyg o d n ia  oddz ia ły  
p ra w ico w e  pod dow ództw em  m a jo 
ra  Haddada d w u k ro tn ie  zaatako
w a ły  p rzyg ran iczną  w ioskę  K fa r  
szuba z okup o w a n ych  przez Iz ra e l 
W zgórz O olan.

Kara śmierci
za szpiegostwo
K A IR  P A P . Sąd W o jsko w y  w  

K a irz e  skazał E g ip c ja n in a  Hafeza 
O w eidę  na ka rę  śm ie rc i za szpie
gostw o na rzecz Iz ra e la . Jak ośw iad 
c z y ł p ro k u ra to r, H . O weida, k tó ry  
pochodzi z S yna ju , zosta ł przed 
trzem a la ty  skazany w  Iz ra e lu  na 
7 la t w ięz ien ia  za p rze m y t n a rk o 
ty k ó w . Po ro k u  zosta ł jednakże  
zw o ln io n y , poniew aż zgodził się 
p racow ać d la  w y w ia d u  izrae lsk iego .

Lato w Jałcie
M O S K W A  P A P . P e łn ia  sezonu 

le tn ie g o  rozpoczęła się w  n a jw ię k 
szym  u z d ro w isku  po łudn iow ego 
K ry m u  — Jałc ie . W  c iągu ro k u  od
poczyw a tu  ponad dw a m ilio n y  
osób, p rz y b y ły c h  z całego Zw iązku  
R adzieckiego i  w ie lu  k ra jó w  św ia-

n ych . P o zw a la ły  poznać zn a ko m i
ty c h  p isa rzy , p u b lic y s tó w , a k to ró w , 
lu d z i n a u k i,  k tó ry c h  P o lska ma 
szczególnie dużo. N ie  b ra k ło  też 
w y b itn y c h  sp o rtow ców , że w spo
m nę tu  o  F ib a k u , pod z iw ia n ym  
przez m ilio n y  e n tu z ja s tó w  „b ia łe 
go s p o rtu ” . In n e  zd ję c ia  obrazo
w a ły  w n ę trza  zak ładów  p ro d u k c y j
n ych , ja k  np . Z a k ła d y  A p a ra tu ry  
T e le fo n iczn e j w  R adom iu  czy now o 
w zn ies ione  o b ie k ty  gospodarcze 
PGR S łup ia  W ie lka . In te re su ją ce  
ró w n ie ż  b y ły  u chw ycone  o k ie m  k a 
m e ry  fo to g ra fic z n e j prace re gu la 
c y jn e  i  m o d e rn iza cy jn e  na  Odrze 
i  W iś le , k tó re  pozw olą w  ro k u  1980 
p o tro ić  przew óz to w a ró w  ty m i rze
k a m i.

W ystaw a b y ła b y  n ie ko m p le tn a  
g d y b y  zab ra k ło  na n ie j fo to g ra 
m ó w  o b ra zu jących  po lską m ło 
dzież. U w agę zw iedza jących  p rz y 
c ią g a ły  m ig a w k i z p rac  ko ła  k r ó t 
ko fa lo w c ó w  2 k a to w ic k ie g o  P a łacu 
M łodz ieży , ró żnych  k lu b ó w , a także 
z życ ia  n a jm łodszych , ty c h  k tó rz y  
d o p ie ro  pozna ją  e lem en ta rz . Uoso
b ien iem  m łodośc i b y ła  fo to g ra fia  
cza ru ją ce j szczec in iank i z jakże  
sym bo licznym  d la  Szczecina k w ia 
te m  — m agno lią .

N a zakończenie k i lk a  s łów  o M a
r ia n n ie  G ru n d th a l, k tó re j im ię  no 
si s c h w e riń sk i Dom  N auczyc ie la . 
K o b ie ta  ow a, n a u czyc ie lka  z o k o lic  
Poczdam u, m ia ła  odwagę w  począt
kach  1945 ro k u  rz u c ić  w  tw a rz  fa 
szys tow sk im  bestiom  oskarżen ie  o 
m o rdow an ie  n a rodów . Za to  tu ż  
przed zakończeniem  d z ia łań  w o 
je n n y c h  zosta ła  zgładzona na p lacu 
d w o rco w ym  w  S chw erin ie . M ie jsce 
to  u p a m ię tn io n e  je s t s k ro m n ym  
p o m n ik ie m , ta k  ja k  sk ro m n e  b y ło  
życ ie  b o h a te rsk ie j k o b ie ty .

W e rn e r SCH U ETT 
(„N o rd d e u tsch e  Z e itu n g ” )

W IZ Y T A  M IN IS T R A

d n iu  o f ic ja ln e j,  p rz y ja c ie ls k ie j 
w iz y ty  m in is tra  sp raw  zagra
n icznych- P R L, E m ila  W ojtasz
ka , w  K o re a ń sk ie j R epub lice  
L u d o w o -D e m o kra tyczn e j, ko n 
ty n u o w a n e  b y ły  po lsko -ko reań  
sk łe  ro zm o w y na szczeblu m i
n is tró w  sp raw  zagran icznych . 
D okonano  dalsze j w y m ia n y  
pog lądów  na te m a t stosunków  
d w u s tro n n y c h  oraz zagadnień 
m ię d zyn a ro d o w ych  in te re s u ją 
cych  ob ie  s tro n y  i  w skazano 
na  m o ż liw o śc i dalszego rozsze
rza n ia  w za je m n ych  ko n ta k tó w  
w  w ie lu  dziedzinach.

K O N S U LT A C JE  ZSRR — USA

+  W  d n ia ch  22—27 czerwca 
b r. w  M oskw ie  o d b y ły  się spot 
ka n ia  m iędzy  de legac jam i 
ZSRR i  U S A , pośw ięcone om ó
w ie n iu  n ie k tó ry c h  p rob lem ów , 
d o tyczących  Oceanu In d y j
sk iego . N a czele d e le g a c ji ra 
d z ie c k ie j s ta ł am basador do 
spe c ja ln ych  poruczeń. Le w  
M ende lew icz a am e ryka ń sk ie j 
— d y re k to r  A g e n c ji d/s Roz
b ro je n ia  i  K o n tro l i  Z b ro je ń , 
P a u l W arnke .

WE FRANKFURCIE nad O- 
drą (NRD) nastąpiło 26 bm. zde 
rżenie pociągu osobowego z to
warowym. W wyniku katastro
fy  śmierć poniosło 2? osób a 7 
zostało rannych.

(CAF-AP-telefoto)

Zza Spiżowej Bramy

Kandydat na papieża?
I

w  S IE R P N IU  b r. P aw e ł V I 
skończy 80 la t. Coraz częściej 
w ięc o b se rw a to rzy  zastanaw ia
ją  s ię , k to  zostanie jego  na 
stępcą. W śród ka n d yd a tó w  na 
czo ło w ysu n ą ! się o s ta tn io  
k a rd y n a ł G io va n n i B e n e łli.

„JAN X X IV  już siedzi na 
tronie”  — napisał rzymski ty
godnik L ’ESPRESSO mając na 
myśli monsignore Giovanni Be
nellego, tytularnego arcybisku
pa tunezyjskiej oazy Tusuro i 
sekretarza w watykańskim Se
kretariacie Stanu — najwyż
szym urzędzie Kościoła katolic
kiego.

O S T A T N IO  B e n e lli został przez 
papieża m ia n o w a n y  a rcyb iskupem  
F lo re n c ji i  ka rd yn a łe m . Ostatecznie 
s ta ł się on w ię c  „p a p a b ile ” , k a n 
dyda tem  na następstw o po P aw 
le  V I.

P aw e ł V I zna Benellego od 1946 
ro k u . W  o w ym  czasie B e n e lli, k tó ry  
s tu d io w a ł na p ap iesk im  u n iw e rs y 
tec ie  G rego riana  i  w  pap iesk ie j 
szkole d yp lo m a tyczn e j, b y ł p ry w a t
n y m  sekre ta rzem  sekre ta rza  stanu 
M o n tin ie g o , późniejszego P aw ła  V I.

W  4 la ta  p óźn ie j K u r ia  w ys ła ła  
B ene llego  na  s ta now isko  nuncjusza  
do D u b lin a , p ó źn ie j zaś do Paryża, 
R io de J a n e iro  i  M a d ry tu . We w rze  
śn iu  1966 P aw eł V I m ia n o w a ł swe
go p ro tegow anego a rcyb isku p e m , a 
w  10 m ies ięcy p óźn ie j B e n e lli zo
s ta ł podsekretarzem  s ta n u ; jeszcze 
p óźn ie j p rz e ją ł w ładzę  swego bezpo 
średniego przełożonego, fra n c u s k ie 
go ka rd y n a ła  V illo ta .

W  10 la t  po tem  B e n e lli sp raw o
w a ł w  W a ty k a n ie  fu n k c ję  „ k a ro 
liń sk ie g o  m a jo rdom usa” . B e n e lli 
c zy ta ł w szys tk ie  l is ty  do papieża. 
N ik t  n ie  m óg ł uzyskać a u d ie n c ji u 
Paw ła  V I bez Jego zgody. P e rtra k 
to w a ł z d yp lo m a ta m i, p rzyg o to w y 
w a ł n o m in a c je  nu n c ju szó w , a w  
c iągu  os ta tn ich  10 la t  żaden b iskup  
n ie  zosta ł w yśw ię co n y , zan im  Be
n e ll i  n ie  doko n a ł jego  oceny. M łod 
szy e p iskopa t w ło s k i w  du że j czę
ści sk łada  się dziś z osób zaakcep
to w a n ych  przez Benellego.

PO DCZAS gdy in n i u rzę d n icy  
K u r i i  mogą odw iedzać papieża n a j
w y ż e j raz na m iesiąc, B e n e lli co
dzienn ie  p rzych o d z ił do gab ine tu  
papieskiego. P onad to  m a on z pa
pieżem  specja lne  połączenie te le 
fon iczne . B e n e lli decydow a ł, co m o
że d ru ko w a ć  „O SSER VATO R E RO
M A N O ” , ja k ie  au d yc je  może nada
w ać ra d io  w a tyka ń sk ie , a naw et 
p ry w a tn e  a u d ie n c je  cudzoziem ców  
u papieża o d b y w a ły  się w  obecno
śc i tłum acza przez n iego  p rzysy ła 
nego.

W ygląda to  ta k , „ ja k  gd yb y  pa
pież fa k ty c z n ie  z n a jd o w a ł się pod 
cenzurą”  — k p i ł  n a w e t w ydaw ca 
k a to lic k ie g o  d z ie n n ika  „R H E IN I-  
SCHE M E R K U R ” , p ro fe so r O tto  B. 
Roegele. N a w e t g d y b y  w  te j szy
dercze j uwadze b y ło  n ieco  p ra w d y , 
z d ru g ie j s tro n y  n ik t  w  R zym ie  n ie  
m a w ą tp liw o ś c i, że P aw e ł V I chce 
m ieć „s iln e g o "  następcę i  że ta k im  
je s t B e n e lli.

Zdan iem  papieża, jedność K ościo
ła  i  n a u k i k a to lic k ie j coraz ba rd z ie j 

I je s t zagrożona przez a u to n o m is ty -

czne dążenia b isku p ó w . N ie  u k ry w a  
n y  a p e ty t Bene llego  na w ładzę , je 
go s ta ra n n ie  ro z w ija n a  znajom ość 
k ie ro w a n ia  K ośc io łem  p re d e s tyn u ją  
go — w  o p in ii P aw ła  V I — do zo
s tan ia  papieżem  „s iln y m ” .

Z godn ie  z za łożen iam i B e n e lli ja 
k o  a rc y b is k u p  F lo re n c ji p o w in ie n  
obecnie zebrać n ie  ty lk o  duszpaster 
sk ie , lecz także  po lityczn e  dośw iad
czenia. Ja k  do tąd  B e n e lli uchodzi 
za zdecydow anego p rze c iw n ika  d ia 
logu  z ko m u n is ta m i, rozpoczętego 
przez Jana X X I I I  i  k o n tyn u o w a n e 
go przez P aw ła  V I.  W  ty m  duchu 
c z y n i też uw agę organ W łP K  — 
„U N IT A ” , k tó ra  s tw ie rdza , iż  n o w y  
a rc y b is k u p  f lo re n c k i będzie m ia ł 
te ra z  okaz ję  „g łę b ie j pom yśleć o 
ty c h  spraw ach i  być może stwo
rz y ć  n o w y  sw ó j w iz e ru n e k ” . N ie  
w yk lu czo n e , że ta k i też b y ł zam iar 
samego papieża.

„ W k ła d "  w  d zie ło  zb liżcm ia  n a ro d ó w
TYTUŁ brzmi „Polish jokes". 

Autorami sq Pat Macklin i Mart 
ny Erdmann, wydawnictwo zwie 
się Patman Publicotions, rok wy 
dania 1976.

Książeczka jest kolejnym (by
ło ich już sporo) zbiorem naj
ordynarniejszych i najgorszych 
dowcipów, których „bohaterami" 
uczyniono Polaków. Dowiaduje
my się z niej, że Polacy (zwani 
pogardliwie „Polocks") to troglo 
dyci, kretyni, brudasy, nieroby i 
zboczeńcy, względnie impotenci,

„Polskie żarły"

a  P@ŁDSL-

zaś Polki debilki I ladacznice.
Większość tych łacecji (jak rów 
nież ilustrujących je rysunko
wych bohomazów) jest tak plu
gawa, że nie nadaje się do za
cytowania. Ograniczę się więc 
do kilku najdelikatniejszych.

*  *  *
„Jakie jest w Polsce narodo

we zwierzę?
— Hiena".

•  *  *

„— Jak po polsku nazywa się
„soap" (mydło)?

— Przykro mi, ale muszę pa
na rozczarować. Tego słowa nie 
ma w polskim języku".

•  *  *

„— Jeśli pies jest najlepszym 
przyjacielem człowieka, to kto 
jest jego najgorszym wrogiem?

— Polak” .
*  *  *

„— Dlaczego Kleopatra popeł 
nrła samobójstwo?

—* Bo dowiedziała się, ie  
jesł Półką".

•  *  •
„— Dlaczego cały świat nie

nawidzi Polaków?

—- Bo są na świście".
*  *  *

„— Dlaczego pojedynki nigdy 
nie zdarzały się w Polsce?

— Bo nikt nie potrafiłby tam 
zliczyć do dziesięciu."

Co zrobiłbyś, gdybyś do
wiedział się, że jesteś tylko pół 
Polakiem?

— Byłbym o połowę mniej 
zawstydzony, niż jestem".

TO chyba wystarczy... W Pol
sce tłumaczy się i wydaje setki 
amerykańskich książek, a mię
dzy innymi wkrótce ukaże się 
reprezentatywny wybór amery
kańskiego humoru i satyry. Prze 
kłady literatury polskiej w Sta
nach zliczyć można na palcach 
jednej ręki. Może się więc łatwo 
zdarzyć, że ktoś szukający polo 
ników w nowojorskiej księgarni, 
trafi jedynie na „Polish jokes".

Oczywiście żaden kulturalny 
Amerykanin przy zdrowych zmy
słach nie weźmie na siebie od

powiedzialności za tego typu 
obrzydlistwo. Czy nie ma jednak 
sposobu, ażeby w dobie Helsi
nek i Belgradu nie ukazywały 
się w Stanach Zjednoczonych 
rynsztokowe publikacje, nawołu
jące do nienawiści i pogardy?

ChRL
a Wspólny Rynek

B E LG R A D  P A P . Ja k  in fo rm u je  
agencja T a n ju g , na począ tku  lip -  
ca bV. odw iedz i C h in y  delegacja 
E u ro p e jsk ie j W spó lno ty  G ospodar
czej. Celem w iz y ty  je s t zbadanie 
m ożliw ośc i zaw arcia  pierwszego, 
d łu g o te rm inow ego  porozum ien ia  
handlow ego. A gencja  p rzypom ina , 
że n iedaw no w  s iedzib ie  EW G w  
B ru k s e li p rzebyw a ła  delegacja 
p rze d s ta w ic ie li B anku  C hin. Zda
n ie m  T a n ju g a , k o n ta k ty  te  św iad
czą o dalszym  zb liżen iu  C hR L  ze 
W spó lnym  R yn k ie m .

Lordowie
będq głosować
LO N D Y N  PAP. Po raz p ie rw szy  

w h is to r ii W ie lk ie j B ry ta n ii lo rd o 
w ie  będą m o g li g łosować, a stanie 
się to  d z ię k i p rze w id z ia n ym  na 
p rzysz ły  ro k  w ybo rom  do parla 
m en tu  zachodn ioeuropejskiego.

T ra d y c y jn ie  ju ż , w  W ie lk ie j B ry 
ta n ii n ie  g łosu ją  lo rd o w ie  i  ro d z i
na k ró le w ska . P ro je k t p raw a w y 
borczego do zgrom adzenia zachod
n ioeu ro p e jsk ie g o  p rze w id u je  bo
w iem  u m o ż liw ie n ie  lo rd o m  oddania 
głosów , pod w a ru n k ie m  oczyw iście , 
osiągnięcia w ie k u  w yborczego.

Zamach 
na francuskiego
piosenkarza

P A R Y Ż  P A P . N a au tostradz ie  na 
po łu d n ie  od Paryża został dokona
n y  zam ach na p iosenkarza fra n c u 
skiego C laude F ranco is . Na szczę
ście p iosenka rz  uszedł bez szw anku. 
Jecha ł on w ra z  ze sw o ją  narzeczoną 
oraz trzem a  in n y m i osobam i, k ie d y  
z m ija ją ce g o  sam ochodu, w  k tó ry m  
siedz ie li d w a j m ężczyźni, padło do 
n ich  dz iew ięć s trza łów . Jedna ku la  
p rzeb iła  ty ln e  okno, d ruga  ty ln ą  
oponę, a trzec ia  bak z benzyną. 
M o ty w y  zam achu n ie  są znane.

Amerykańscy
mężowie
swoje żony

W A S ZY N G TO N  PAP. W  oko ło  28 
m ilio n a ch  ro d z in  a m e rykańsk ich  
m ężow ie b iją  sw o je  żony. Dane 
ta k ie  o p u b lik o w a ł soc jo log am ery
ka ń s k i R ich a rd  Lev is , w  w y n ik u  
przeprow adzonych  n iedaw no  badań 
w  rodz inach  a m e ryka ń sk ich . S tw ie r 
d z ił on, iż  z ja w isko  to  s tanow i 
„m ilc z ą c y  k ry z y s ”  społeczeństwa a- 
m erykańsk lego . D op ie ro  tyd z ie ń  te 
m u pod ob rady  Kongresu  został 
w n ie s io n y  p ro je k t  ustaw y, k tó ra  
daw a łaby  żonom  p ra w o  zw racan ia  
się do sądu ze skargą na m ężów. 
Ja k  dotychczas k o b ie ty  w  Stanach 
Z jednoczonych  pozostają fa k ty c z n ie  
bezbronne w  ta k ic h  sy tu a c ja ch  i  
n ie  m a ją  m oż liw ośc i zw racan ia  się 
do sądu o pomoc. B ic ie  to n  przez 
m ężów uczony a m e ryka ń sk i na
zw a ł „spo łecznym  synd rom em ”  
w spółczesnej A m e ry k i.
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Miejmy nadzieję: będzie lepiej
Rozmowa z dyrektorem PLL Lot

PRZED kilkoma dniami Biuro Obsługi Podróżnych PLL 
Lot w Szczecinie przeniosło się do nowego lokalu. Na jego 
otwarcie przybył do Szczecina Jan Zwierzyński — zastępca 
dyrektora PLL Lot do spraw eksploatacji. Nasz dziennikarz 
poprosił go o odpowiedź na k ilka pytań związanych z przy
szłością komunikacji lotniczej.

— SZCZECIN, jak  wiadomo, 
leży na krańcu Polski. Podróż 
do Warszawy, Katowic i K ra
kowa (nie mówiąc już o Lub li
nie, Rzeszowie czy Białymsto
ku) zajmuje nam od 9 do 12 go
dzin spędzonych w pociągu...

— PROSZĘ nie kończyć. Ro
zumiem, że szczecinianie uwa
żają, iż sieć połączeń lotniczych 
ich miasta z resztą kraju jest 
zbyt uboga. Podobne zarzuty sły 
szymy wszędzie. Każde woje
wództwo chciałoby tę sieć za
gęścić, bo samolot jest najszyb-

Do czego
służą parkingi?

P A R Y Ż. P rasa pa ryska  syg
n a liz u je  z n ie p o ko je m  z ja w isko  
p rzekszta łcan ia  podz iem nych  p a r
k in g ó w  w  sp e lu n k i m arg inesu  spo
łecznego. P ro s ty tu tk i o fe ru ją  tam  
swe w d z ię k i, z łodz ie je  o k ra d a ją  w o
zy , zdarza się coraz w ię ce j napa
d ó w , bó je k  ł  o rg ii p ija c k ic h . S traż 
n ic y , re k ru tu ją c y  się przew ażnie 
ze sta rszych  lu d z i, n ie  re agu ją  o* 
b a w ia jąc  się zem sty chu liganów , 
P o lic ja  w  zasadzie n ie  p a tro lu je  
p a rk in g ó w  i  n ie ch ę tn ie  p rz y jm u je  
ska rg i. Jeże li o f ia ra  napadu złoży 
zażalenie, p o lic ja n t py ta  przede 
w szys tk im : „ a  cóż pan tam  ro b ił? "  
Z  w y ją tk ie m  s ta łych  m ie jscow ych  
k lie n tó w  każdy  k to  odw iedza pa r
k in g  je s t w  oczach p o l ic j i  pode j
rzany.

— P a rk in g i są coraz b a rd z ie j n ie 
bezpieczne — pisze ty g o d n ik  „L e  
N o u ve l O bse rva teu r” . K tó ra ź  k o 
b ie ta  odw aży się sama zejść do 
podziem ia? B u d u je  się je d n a k  no 
we p a rk in g i. Może uznano, że są 
w  ja k im ś  sensie użyteczne? Teraz, 
g d y  różnego ro d za ju  p rzestępcy i 
z w y ro d n ia lc y  s ie ją  pos trach  w  m e
trz e  i  o ku p u ją  p iw n ic e  b lo kó w  
m ieszka lnych , p a rk in g i doskonale 
n ada ją  się do tego, aby m iasto  
m og ło  się pozbyć n ie w yg o d n ych  e- 
le m e n tó w . D a w n ie j w yrzucano  tych  
lu d z i na p e ry fe r ie , d z is ia j spycha 
się ich  do p raw dziw ego podziem ia. 
Tam  m a ją  w egetować c i tro g lo d y 
c i nędzy i  m arg inesu  społecznego. 
N a p o w ie rzch n i będzie w ten  spo
sób czyście j.

Drugi suchy dok
DRUGI suchy dok w 

Stoczni im. Komuny Parys 
kiej w Gdyni powstał w 
ramach modernizacji i roz 
budowy zakładu. Wielkość 
doku pozwala na budowę 
najnowocześniejszych stat
ków — do 400 tys. DWT.

NA ZDJĘCIU: suchy 
dok.

(CAF — Uklejewski)

szym i najnowocześniejszym 
środkiem komunikacji...

— TO UNIK, panie dyrekto
rze. Jak w tym dowcipie o 
dwóch handlowcach, którzy po
jechali do A fryk i sprzedawać 
buty. Jeden zadepeszował do 
centrali: „Nie można liczyć na 
zawarcie umów: wszyscy chodzą 
boso". A drugi: „Otwiera się 
wspaniały rynek zbytu: wszyscy 
chodzą boso...”

— ALE oni mieli buty do 
sprzedania. A  my mamy za ma 
ło samolotów, żeby zaspokoić 
wszystkie potrzeby. Mówiąc krót 
ko: rozumiemy doskonale po
trzeby Szczecina, w związku z 
jego kłopotami komunikacyjny
mi. Nasze interesy są zbieżne. 
My bowiem robimy interes nie 
wtedy, kiedy samolot stoi w 
hangarze, ale gdy jest w po
wietrzu. Im  więcej lotów — 
tym większy dochód.

Ale — i tu jest najważniej
szy szkopuł — proszę pamiętać
0 sprawie podstawowej. Nie wol 
no nam dopuszczać do tego, by 
Polak, który nie korzysta z na
szych usług, dopłacał z własnej 
kieszeni do przedsiębiorstwa. 
Innymi słowy — chodzi o utrzy 
manie się w granicach opłacal
ności ekonomicznej. Nie jesteś
my . w stanie utrzymać połą
czeń nierentownych, lin ii który
mi lata zbyt mało osób. A tym 
czasem — nie zdradzam chyba 
żadnych tajemnic — nie wszy
stkie samoloty odlatujące ze 
Szczecina mają komplet pasa
żerów...

— DO niedawna było inaczej. 
Trzeba było nie lada protekcji, 
by zdobyć bilet samolotowy. Ale 
potem przyszedł remont lotniska 
w Goleniowie, który wymazał 
na kilka miesięcy nasze miasto 
z mapy połączeń lotniczych. 
Kiedy wreszcie naprawę zakoń
czono — okazało się, że nowy 
rozkład lotów opracowano na 
przekór potrzebom mieszkań
ców. Pozwolę sobie przypom
nieć owe słynne już loty do 
Warszawy z międzylądowaniem 
w Poznaniu...

— SZYBKO się z tego wyco
faliśmy...

— PRAWDA, ale prawdą jest
1 to, że stało się tak pod na
ciskiem miejscowej prasy. Pra
gniemy także zwrócić uwagę na 
fakt, że zachwiało się zaufanie 
szczecinian do podniebnego 
przewoźnika. Nie wierzymy po 
prostu w punktualność i nieza
wodność'połączeń. N ikt, kto mu

si być gdzieś punktualnie o w y
znaczonej porze, nie chce lecieć 
samolotem. Żeby nie być goło
słownym: 13 czerwca wszystkie 
rejsy z Goleniowa były opóźnio
ne. U nas się nawet mówi:: „La 
ta j Lotem, będziesz potem. Z 
własnym prowiantem i namio
tem!”

— ALESCIE mnie zaatako
wali! To jednak prawda. Robi
my wszystko, żeby odbudować 
zaufanie szczecinian do komu
nikacji lotniczej. Dowodem tego 
jest utrzymywanie liczby połą
czeń z Warszawą, choć nie 
wszystkie miejsca są zajęte. Zda 
jemy sobie sprawę z konsek
wencji, jakie musimy ponosić, 
by usunąć skutki pociągnięć, 
które podyktowane były naszy
mi wewnętrznymi trudnościa
mi. Pragnę jednak zapewnić 
szczecinian, że w przyszłym roz 
kładzie lotów postaramy się — 
oczywiście w miarę możliwości 
— zaspokoić uzasadnione potrze 
by miasta.

A  13 czerwca wcale nie był 
dla nas pechowy. Kłopoty za
częły się 11 czerwca w przed
dzień otwarcia Targów Poznań
skich. Po prostu wypadły nam 
z eksploatacji 3 maszyny. Nie 
chcę oczywiście mówić, że sa
molot to nie samochód, który 
można zatrzymać na szosie i na 
prawić. Każdy stuk w silniku, 
każde najmniejsze nawet po
dejrzenie usterki, zmusza nas 
do odwołania lotu i bardzo so
lidnego przeglądu. Jeśli Szcze
cin odczuł skutki wypadnięcia 
z eksploatacji trzech maszyn 
tylko przez jeden dzień, to fakt 
ten uważam za sukces. Różnego 
rodzaju lataninami i podmia
nami udało nam się bowiem 
obsłużyć targi i utrzymać sieć 
połączeń krajowych.

— ALE przyjdzie jesień i  zi
ma, a z nią mgły i odwoływa
nie lotów...

— NA pogodę nie ma moc
nych. Nie możemy w trosce o 
bezpieczeństwo pasażerów — 
zliberalizować przepisów.

— NIE znamy się na lotnic
twie, słyszeliśmy jednak, że są 
radary, funkcjonujące także i 
podczas mgły.

— A SŁYSZELIŚCIE leż ile 
kosztują? I  to w walutach wy
mienialnych.

— NO to zacznijmy z innej 
beczki. Szczecinianin, który wy
biera się nad Morze Czarne, mu 
si najpierw pojechać do War
szawy, by wsiąść do samolotu 
lądującego np. w Warnie. Tra
ci więc dwa dni z urlopu...

— JASNE. Po to wybudowa
liśmy piękny dworzec w Gole
niowie i wspaniałe biuro, w 
Szczecinie, żeby je dobrze wyko 
rzystywać. Chętnie uruchomimy 
w Szczecinie linie międzynaro
dowe w trosce o wygodę pa
sażerów całego regionu pół
nocno-zachodniego: Koszalina,

Słupska, P iły, Gorzowa itp. 
Tym chętniej, że lotnisko w 
Warszawie jest przeciążone: co 
15 minut startuje lub ląduje 
samolot. Ale warunek: musi to 
być połączenie opłacalne.

Z myślą o tym zwróciliśmy 
się do miejscowych biur tu ry 
stycznych z propozycją zorga
nizowania tzw. lotów czartero
wych na trasie Szczecin—War
na lub Szczecin—--Burgas z ewen 
tualnym międzylądowaniem w 
Budapeszcie czy Bukareszcie. 
Ta forma działania pozwoliła 
by nam utrzymać się w grani
cach rentowności, a jednocześ
nie zaoferować szczecinianom 
nową formę usług. Ale na naszą 
propozycję n ik t nie zareago
wał...

— BO to była, panie dyrek
torze, pomyłka w adresie. Szczc 
cińskie biura podróży są ekspo
zyturami zajmującymi się tylko 
akwizycją wycieczek zagranicz
nych. Organizacją tych wyjaz
dów zajmują się ich władze 
zwierzchnie w Warszawie. Tam 
więc należało skierować swą 
propozycję.

— MOŻE i racja... Chciałbym 
jednak podkreślić z całą odpo
wiedzialnością, że będziemy ze 
swojej strony robili wszystko, 
by lotnisko w Goleniowie otwo
rzyć dla ruchu międzynarodo
wego i równocześnie połączyć 
Szczecin z resztą kraju gęstą 
siecią połączeń lotniczych. In 
teresy naszego przedsiębiorstwa 
i szczecinian są bowiem zbież
ne. Miejmy nadzieję, że uda 
się nam pokonać wszystkie prze 
szkody na tej drodze — ku 
zadowoleniu społeczeństwa.

— MIEJMY nadzieję, panie 
dyrektorze... Dziękujemy za roz 
mowę.

Rozmawiał: JERZY TIMEN

Motel
na 10 tys. łóżek

M O S K W A . T u rys tyczn o -h o te lo w y  
ko m p le ks  na 10 tys ię cy  m ie jsc 
pow sta je  w  m o sk ie w sk ie j d z ie ln icy  
Izm a jtow o . Przeznaczony d la  o lim 
p ijs k ic h  gości o b ie k t składać się bę 
dzie z p ię c iu  S3-plętro(wych b lo 
ków , w  k tó ry c h  zna jdow ać się bę
dą je d n o - i  dw uosobowe poko je , 
z dw om a tys ią ca m i łóżek. W  każ
dym  b lo k u  zostan ie zbudow ana re 
s ta u rac ja  na 1700 m ie jsc. W  g łó w 
n y m  b u d y n k u  urządzona zostanie 
m .in . sala k in o w o -ko n ce rto w a  na 
tys ią c  m ie jsc.

NAZWISKO Fernanda Legrosa dobrze jest znane wielu 
kolekcjonerom dzieł sztuki. Zasłynął on jako największy 
w historii handlarz falsyfikatów, wykonywanych przez mala
rza Elmyre de Hory. Za jego pośrednictwem do najwięk
szych muzeów świata i prywatnych zbiorów tra fił bogaty 
plon pracy genialnego fałszerza, kopiującego obrazy naj
bardziej znanych mistrzów.

NA ZDJĘCIU: Fernand Legros w Luwrze przed obrazem 
Ingresa „ Wielka odaliska

(CAF)

Studencki wypoczynek

Lato z „Almaturem“
PO O KR ESIE  in te n syw n e j n a u k i, 

ró w n ie ż  d la  s tuden tów  szczeciń
s k ic h  wyższych ucze ln i rozpoczęły 
się w akacje . O prócz p ra k ty k  k ie 
ru n ko w ych , ro b o tn iczych , obozów 
n a ukow ych  i  szko len iow ych  akade
m iccy  o rg a n iza to rzy  tego roczne j 
a k c j i  „La to -77 ”  p rzyg o to w a li liczne  
zgrupow an ia  tu rys tyczn e , obozy 
w ędrow ne k ra jo w e  i  zagraniczne,, 
obozy row erow e , h ipp iczne , a lp i
n is tyczne i  sp ły w y  ka jakow e .

N A  T E M A T  studenckiego w yp o 
czyn ku  ro zm aw iam y z p rze w o d n i
czącym k o m is ji s p o rtu  i  tu ry s ty k i 
Zarządu W o jew ódzk iego  SZSP 
Z b ign iew em  M ie lcza rk ie m :

— PRO G RAM  „La ta -77”  w  po ró w 
n a n iu  z ro k ie m  ub ieg łym  je s t o 
w ie le  b a rd z ie j a tra k c y jn y  i  obe j
m u je  w iększą liczbę  m łodz ieży aka
d e m ic k ie j uczestn iczącej w  zgrupo
w aniach tu rys tyczn ych  o rgan izow a
n y c h  przez ZW  SZSP i  S tudenck ie  
B iu ro  P odróży i  T u ry s ty k i „A łm a -  
tu r ” . W  obozach k ra jo w y c h  i  za
g ra n iczn ych  weźm ie u d z ia ł b lisko  
2500 s tudentów . Nasze ś rodow isko  
o rg a n izu je  ró w n ie ż  zgrupow an ia  tu  
rys tyczne  d la  m łodzieży in n y c h  
ośrodków  a k a d e m ick ich  k ra ju .  W 
m a lo w n iczym  M o ry n iu  tTwać bę
dzie  obóz d la  300 s tuden tów , na 
W ybrzeżu  o rg a n izu je m y  zgrupow a
n ia  d la  284 osób, odbędą się ró w 
nież 3 tu rn u s y  ra jd u  row erow ego 
sz lakiem  zdobyw ców  W a łu  Pom ors
k iego  i  obozy p o b y tow o-w ędrow ne  
na w ysp ie  R ugia (N R D ) d la  88 s tu 
dentów . W  Ś w inou jśc iu , M ię d zyw o 
dz iu , P ogorze licy , S ianożętach i  
D ź w irzyn ie  czynne będą, od 1 l ip -  
ca do 1 w rześnia, bazy nam io tow e  
d la  m łodz ieży  a ka d e m ick ie j z ca
łego k ra ju .  W  Łobzie, K w id z y n iu

i  B ie lm ie  odbędą się szko leń iow o- 
-w ypoczynkow e  obozy A ka d e m ic k ie 
go K lu b u  Jeździeckiego, połączone 
z  pracą na rzecz s tadn in  i  gospo
d a rs tw  ro ln y c h . O ko ło  100 s tuden
tó w  weźm ie u d z ia ł w  s p ły w ie  k a ja 
k o w y m  organ izow anym  na sz laku  
D raw a  — Ręga.

Na w yc ie czk i zagraniczne i  k u r 
sy ję zyko w e  w y je  dzie  ponad 500 
s tuden tów  naszego środow iska  aka
dem ick iego . Będą to  obozy stałe i  
w ędrow ne w  k ra ja c h  soc ja lis tycz 
nych  i  ka p ita lis ty c z n y c h . D w ie  g ru 
p y  a u to ka row e  w y ja d ą  do G re c ji 
i  W łoch; w  W ie lk ie j B ry ta n ii od 
będą s ię  m iesięczne k u rs y  ję z y k o 
we, tu ry ś c i p iesi wezm ą udz ia ł w  
obozie w ę d ro w n ym  po In d ia ch , Pa
k is ta n ie  i  A fgan is tan ie . Do F ra n c ji 
w y je d z le  g rupa  akadem icka  szcze
c iń sk ich  ka ja k a rz y . C z łonkow ie  A - 
kadem ick iego  K lu b u  A lp in is tyczn e 
go w sp inać się będą w  T a tra ch  i  w  
górach K aukazu. N a jw ię c e j s tuden
tó w  skorzysta  z m ożliw ośc i w y ja z 
dów  do k ra jó w  so c ja lis tycznych  — 
ponad 300 osób w ypoczyw ać będzie i 
w  B u łg a r ii,  R u m u n ii, Czechosłowa
c j i ,  N R D , na W ęgrzech 1 w  Z w iąz
k u  R adzieck im . Bardzo  in te resu jąco  
zapow iada się re js  po M orzu Czar
n ym , połączony ze zw iedzan iem  ra 
dz ie ck ich  m iast po rto w ych .

O Z A K W A L IF IK O W A N IU  studen
tó w  do g ru p  tu ry s ty c z n y c h  decydo
w a ły  w y n ik i w  nauce i  aktyw ność  
w  p racy  społecznej. Każde podanie 
ro zp a tryw a n e  b y ło  przez specja lną 
ko m is ję  Z arządu W ojew ódzk iego  
SZSP. U czestn ic tw o w  zg rupow a
n iach  tu rys tyczn ych  będzie w ięc 
d la  s tu d e n tó w  nagrodą za e fe k ty  
n a u k i i  postawę społeczną. (pc)

Mieszkaniowa pięciolatka

DYSCYPLINA I ORGANIZACJA
MAMY zbudować w tym pięcioleciu o 450 tysięcy miesz

kań więcej niż w poprzednim. Plan jest napięty, a jego reali
zacja przebiega nie bez kłopotów i  trudności. A przecież osta
tecznym wnioskiem wynikającym z materiałów i  dokumentów 
V I I I  Plenum jest konieczność podniesienia tych zadań, a także 
wyznaczenia na następną pięciolatkę planów bez porównania 
większych.
CHOCIAŻ konkretne decyzje 

nie zostały jeszcze podjęte, ple
num wykazało, że takie zamie
rzenia są nie tylko konieczne, 
ale i  realne. Warunkiem jest 
pełne wykorzystanie wszelkich 
możliwości, jakie już dzisiaj 
tkw ią w potencjale naszego bu
downictwa i  jakie zostaną stwo 
rzone w następstwie podjętych 
już decyzji.

Zamiar znacznego zwiększe
nia rozmiarów budownictwa 
mieszkaniowego wymagać bę
dzie ogromnych przedsięwzięć, 
wielomiliardowych nakładów. 
Oczywiście będą oine niezbędne. 
Nie wolno jednak lekceważyć 
możliwości leżących w zasięgu 
ręki, wynikających z usuwania 
drobnych zaniedbań, wprowa
dzania usprawnień. Ich suma 
może okazać się nie mniej zna
cząca niż przedsięwzięcia na 
wielką skalę.

DO ta k ic h  pozorn ie  d robnych  
usp raw n ień  na leży  sta łe  doskonale
n ie  d y s c y p lin y  w ykonaw cze j. „Z a 
daniem  szczególnej w ag i — m ó
w i ł  na p le n u m  E dw ard  G ie re k  — 
pozostaje popraw a d y s c y p lin y  p ra 
cy w  fa b ry k a c h  dom ów  i  na bu 
dow ach. Dziś, gdy są one wyposa
żone w  nowoczesne m aszyny i  u- 
rządzenia, każda godzina p rzesto ju , 
każde zak łócenie r y tm ik i  w p ływ a  
ne g a tyw n ie  na jakość, pow iększa 
koszty , przed łuża  c y k le  b u d o w y ".

Jeżeli m ó w im y  o koniecznośc i 
pop ra w y  d yscyp lin y , znaczy to , że 
obecny je j  stan ocen iam y k ry ty c z 
nie. U tw ie rd za  w  ty m  naw e t po
w ie rzchow na obserw acja , n ie je d n e 
go p lacu  budow y. N ie  k a żd y  je d 
n a k  obse rw a to r w ie , co się za ty m  
k ry je .

A  k r y je  się na jczęśc ie j zła o rga
n iza c ja  p ra cy . G dzie praca je s t do
brze zorgan izow ana, n ie  ma czasu, 
by „w y s k a k iw a ć  na p iw k o ” . P rze-

Książka
C a n a r i s i e

W A R S Z A W A . Na p ó łka ch  księgar 
s k ic h  ukazała się nak ładem  K IW  
ks iążka  Jana G a jew skiego  p t . :  „C a 
na ris ” . A u to r  op isa ł s y lw e tk ę  i  dzia 
ła lność szefa w y w ia d u  w o jskow ego 
h it le ro w s k ie j Rzeszy, o p ie ra jąc  się 
g łów n ie  na k ry ty c z n e j ana liz ie  ze
znań i  p a m ię tn ik ó w  jego  p o d w ła d 
n y c h  o raz n ie liczn ych  zachowa
n ych  m a te ria ła ch  a rch iw a ln ych .

ważająca większość załóg budow 
la n ych  chce p racow ać rze te ln ie  
(choc iażby ze w zględu na zarobek), 
a le  sko ro  n ie d o s ta tk i o rg a n iza c ji 
to  u tru d n ia ją , zaczyna się le kce w a 
żenie p racy. T rw a  ono i  w tedy , 
k ie d y  f r o n t  ro b ó t zosta je  o tw a rty . 
Cóż z tego — m y ś li n ie je d e n  ro b o t
n ik  — że te ra z  pospieszę, je ż e li 
za godzinę znow u zab rakn ie  cze
goś? W ięc n ie  pospiesza...

Od doskona len ia  o rg a n iz a c ji p ra 
c y  trzeba zaczynać w sze lk ie  dz ia 
ła n ia , m ające na ce lu  popraw ę 
d y s c y p lin y  w  b u d o w n ic tw ie  m iesz
k a n io w ym . Pow ie  k toś, że ła m ią  
o rgan izac ję  np. n ie te rm in o w e  do 
staw y, co z k o le i ma ź ró d ło  w  o- 
b ie k ty w n y c h  n iedom agan iach  tra n 
sp o rtu . O tóż o rgan izac ja , to  m . in . 
przystosow an ie  się do fa k ty c z n ie  
is tn ie ją c y c h  w a ru n kó w . N ie  sztuka  
opracow ać h a rm onogram y, a potem  
bezradnie ro zk ładać  ręce, gdy 
tra n s p o rt zaw iedzie . S ztuka  ta k  je  
skonstruow ać, by za p e w n ia ły  r y tm i 
kę  p ra cy  w łaśn ie  z uw zg lędn ien iem  
tru d n e j s y tu a c ji tra n sp o rto w e j.

T o  ty lk o  n ie w ie lk i w y c in e k  za
gadn ien ia ; p rz y k ła d , p rzy  k tó re g o  
pom ocy ch c ie liśm y  u w y p u k lić , że 
w  doskona len iu  d y s c y p lin y  i  o rga
n iz a c ji n ie  w o ln o  teore tyzow ać, a le  
brać trzeba pod uwagę fa k tyczn e  
oko licznośc i, re a ln ie  w ystępu jące  u -  
w a ru n ko w a n ia .

D Y S C Y P L IN A  na p la cu  bu d o w y 1 
w  je j  bezpośrednim  zapleczu, to  
dyscyp lin a  ilośc iow a  i  jakośc iow a. 
Ilo śc io w a : przeszło p ó łto ra  m ilio n a  
osób, czeka jących  w  k o le jc e  na 
spółdzielcze m ieszkania je s t na 
rzecz je j  u trzym a n ia  w ys ta rcza ją 
cym  argum entem .

W ykonan ie  zadań ilo śc io w ych  ła t' 
w o ocenić. M n ie j da je  się u jąć  we 
w s k a ź n ik i d yscyp lina  jakośc iow a. 
Na o gó ł ty lk o  jask ra w e  je j  n a ru 
szenia zn a jd u ją  w y ra z  w  ocenach, 
n ie  m ów iąc o zarobkach. T ym cza 
sem Jakość p ra cy  b udow lanych  ma 
w y ją tk o w o  sze rok i i  da lekosiężny 
rezonans społeczny. P oczyna jąc od 
rozp lanow an ia  no w ych  os ied li, przez 
k s z ta łt tw o rzą cych  je  b u d y n k ó w  aż 
po w ykończen ie  poszczególnych 
m ieszkań — wszędzie spo tykam y 
się, n ie s te ty , z p rze ja w a m i lekce 
ważenia ja ko śc i.

U pa rc ie  w ra ca ją cym  prob lem em  
je s t rzekom a sprzeczność m iędzy 
ilośc ią  a jakośc ią . W y k o rz y s tu ją  ją  
chę tn ie  i b u d ow lan i, w  rzeczyw is 
tośc i zaś je s t ta k , że d o trzym an ie  
zadań ilo śc io w ych  ty lk o  wówczas 
może się k łó c ić  z  d y s cyp lin ą  ja 
kościow ą, je ż e li odbyw a się kosz
tem  sp ię trzen ia  zadań, pod p res ją  
m a ło  zaawansowanego p lanu . Praca 
ry tm iczn a  i  spo-kojna, bez z ry w ó w  
pod kon iec  sprawozdaw czego o k re 
su, zapew nia możność d o trzym an ia  
zarów no w ym agań ilo śc io w ych  ja k  
ja ko śc io w ych . Z now u w ięc docho
dz im y do sp raw  o rg a n iza c ji, k tó ra  
— g d y  spraw na — usuwa jedną  z 
podstaw ow ych p rzyczyn  w sze lk ie 
go ty p u  b ra k ó w  i  uste rek.

NAJLEPSZA nawet organiza
cja nie zapewni pełnej dyscypli 
ny ilościowej i  jakościowej.

Dyscyplina jest bowiem tyleż 
pojęciem organizacyjno-technicz 
nym, co moralnym i  społecz
nym. Organizacja stwarza więc 
dla niej warunki w skali zjed
noczenia, przedsiębiorstwa, bry
gady, ale przejawia się ostate
cznie w postawie każdego pra
cownika oddzielnie. Zależy od 
jego poczucia odpowiedzialnoś
ci, od wykazywanej przezeń kul 
tury pracy.

„Mieszkanie staje się coraz 
ważniejszym warunkiem awan
su cywilizacyjnego milionów lu 
dzi”  — powiedział na plenum 
I  sekretarz KC. Występuje rów
nież zależność odwrotna. Stop
niowy awans cywilizacyjny i 
kulturalny wiełosettysięcznych 
załóg budowlanych jest jednym 
z warunków wzrostu ich dyscy
pliny ilościowej i  jakościowej. 
Oddziaływać na ten awans, to 
stwarzać przesłanki takiego 
wzrostu budownictwa mieszka
niowego, jaki sugeruje V II I  
Plenum.

Mirosław KOWALEWSKI

PRCiP i jego ludzie
GDYBY cały muł I piasek, 

wydobyty w ciągu 30 lat z 
Zatoki Pomorskiej i Zale

wu, usypać w jedną pryzmę, 
powstałby ostrosłup o podstawie 
na pół kilometra i wysokości 
sześciuset metrów. A jeśli ktoś 
zechciałby przewieźć tę pryzmę 
z miejsca na miejsce, musiałby 
sformować w tym celu trzydzieś
ci tysięcy pociągów towarowych! 
Tak najbardziej obrazowo przed
stawić można pracę wykonaną 
przez ludzi z Przedsiębiorstwa Ro 
bót Czerpalnych i Podwodnych. 
To, oczywiście, jeszcze nie wszy
stko — bo doliczyć trzeba setki 
tysięcy godzin spędzonych pod 
wodą przez nurków, godzin spo
żytkowanych na różnorodne pra
ce, dla których nie ma zwyczaj
nej miary ani w tonach, ani w 
metrach.

Dni Morza to święto także tej 
niewielkiej, półtysięcznej grupy 
ludzi, prawie niewidocznych na 
co dzień w morskim pejzażu 
Szczecina. Niewidocznych — a 
niezbędnych. Od wczesnej wios
ny do późnej jesieni pogłębiarki 
PRCiP-u pracują na torze wod
nym, w portowych basenoch, na 
Bałtyku. Dla marynarzy spod zie
lonego armatorskiego znaku do

roczne święto nie jest akurat o- 
kazją do... świętowania. Na 
„Rozgwieździe” , „Lucyferze” , na 
„Inżynierze Bukowskim" przemija 
ono nie zauważone, witane i żeg
nane normalną pracą.

by. Jedna z nich, mocno nadżar
ła przez rdzę, leży między rupie
ciami na pokładzie. Po południu, 
jak co dzień, do burty pogłębiar
ki podpłynie kuter Marynarki 
Wojennej, zabierze bombę i wy
wiezie gdzieś na morski poligon.

„Rozgwiazda”  — ta sama, któ
ra wydobyła pierwszy czerpak 
piasku na budowie Portu Północ

na by powiedzieć nawet, że przy 
tulnie. Nie poznasz ani po lu
dziach, ani po chodnikach, który
mi wyłożone są podłogi, że przez 
pokład przelewają się tony bło
ta.

NA PROŚBĘ reportera ludzie 
oderwali się na kilka minut od 
swoich obowiązków. Skazani na 
marynarską samotność tak blisko

M A R Y N A R Z E
spod zielonego znaku

Normalna praca, zwykły dzień. 
Przy główkach morskiego falo
chronu „Lucyfer”  daremnie wal
czy z martwą falą i — jak zwy
kle — ulega. Przy burcie holow
nika odpływa na bardziej spo
kojne wody.

„Swidrak" pracuje w Kołobrze
gu.

„Inżynier Bukowski" orze świ
noujską redę. Pracuje tylko je
den smok, drugi uległ awarii. W 
zwałach piasku każdego dnia 
trafiają się niespodzianki — bom

nego — zakotwiczona na gru
bych stalowych linach pracuje na 
Zalewie, tuż przy wejściu do Ka
nału Piastowskiego. Co kilkanaś
cie minut bębny powoli się obra
cają, liny opadają na dno: to o- 
bok pogłębiarki przepływa statek.

„Rozgwiazda" drży od bez
ustannego ruchu wielkich czer
paków, zgarniających z dna rzad
kie, szare błoto. Brudna woda 
oblewa burty, rozpryskuje się po 
pokładzie. Ale w kabinach jest 
już ciszej, spokojniej, czysto. Moż

brzegu, że kamieniem można by 
dorzucić, są po marynarsku ser
deczni i gościnni. A każdy z nich 
dużo miałby do opowiedzenia, a 
w każdej opowieści najwięcej wa 
ży praca. Dalekie port; i wielkie 
statki zabierają stąd młodych, zo 
stają tylko najwytrwalsi, od po
czątku oddani tej robocie: kie
rownik jednostki Roman Lidkę, 
który na wodzie pracuje od 17 
roku życia i którego syn także 
przyjdzie do PRCiP, starszy me
chanik Bronisław Bąbel, który tak

polubił „Rozgwiazdę", że razem 
z nią przypłynął z Gdańska i tu 
już pozostał, starszy elektryk 
Adam Kubica, który może by i 
odszedł do innej pracy, ale zbyt 
wiele zrobił tu własnymi rękami, 
aby to miejsce bez żalu porzu
cić, i inni. Dużo zebrało się 
wspomnień przez trzydzieści lat, 
chyba na ten cały jubileuszowy 
miesiąc.

W kuchni obok krzątoją się 
kucharki: Halina Flisiak i Karoli
na Szymańska, którą załoga głoś 
no wychwala, ponieważ takiej ku
charki jeszcze w PRCiP nie by
ło.

Po piętanstu dniach pracy ta 
mała, dziesięcioosobowa grupa i 
ich dziesięciu kolegów z drugiej 
zmiany rozjadzie się do domów, 
zamieni łóżka w pływającym ho
telu na łóżka na stałym lądzie, 
a po następnych piętnastu dniach 
spotka się znowu.

Wracamy do Szczecina. Dyrek
tor Kociuba jeszcze raz wywołu
je „Rozgwiazdę" przez radio: 
„Życzymy wam do rana dwudzie 
stu szaland urobku". Radio chry- 
pi i trzeszczy, a po chwili odpo
wiada czystym, wyraźnym gło
sem: „Dziękujemy, postaramy
się..."

Tomasz ZIELIŃSKI

Pół miliona
golfów z „Lido’’

ŁO D Ż . B io rą c  pod uwagą o- 
g ro m n y  p o p y t na g o lfy  Łódzk ie  
Z a k ła d y  D z ie w ia rsk ie  „L id o ”  w y 
d a tn ie  z w ię kszy ły  ich  podaż na r y 
nek k ra jo w y . W I  pó łroczu  br. 
h a n d lo w cy  o trz y m a li z te j fa b ry 
k i  ok . p ó ł m ilio n a  ty c h  m odnych 
u b io ró w , t j .  o 200 tys. w ią ce j n iż  
w  c a łym  ub. ro ku .

Dotychczas „L id o ”  p rod u ko w a ło  
w y łą czn ie  g o lfy  e las tilow e . Obecnie 
zapow iada w zbogacenie Ich  asor
ty m e n tu . W ykonano ju ż  próbne 
p a rtie  g o lfó w  z c ienk iego  n is t ilu  
o raz m ody lom i.

ŁADNE?

KREACJA letnia przygoto
wana przez warszawski „Mod
ny Strój” .

(CAF — Langda)

Kamczackie gejzery
OD k i lk u  la t  na  K am czatce, ob

f i tu ją c e j w  w u lk a n y  i  w  ge jze ry  
c ie p łe j w o d y , prow adzone są poszu
k iw a n ia  n o w y c h  źróde ł en e rg ii. 
D z ią k i c ią ż k ie j, w ie lom ies ięczne j 
p ra cy  e k ip  w ie rtn ic z y c h  na  K a m 
czatce p o ja w ił s ię  no w y  po tężny  
ge jze r go rące j w ody , k tó ra  będzie 
eksp loa tow ana  przez w o doc iąg i 
m ie teM e P ie  tro p  a w ł o wska K a m - 
czackiego.

Danesbrook Productions Ud 1974 
Tłumaczył: Stefan Wilkosz
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ROZDZIAŁ 16
Jean-Baptiste Langarotti wyszedł w życiu wielo

krotnie obronną ręką z groźnych sytuacji. W dużej 
mierze dzięki instynktownemu wyczuwaniu zbliżające
go się niebezpieczeństwa. Teraz siedział zgodnie z pole ce 
niem Shannona w hallu paryskiego hotelu i czekał. 
Przez dobre dwie godziny czytał jakiś tygodnik. Szef 
się jednak nie zjawiał. Urzędnik w dyżurce spraw
dziwszy rejestr gości poinformował Korsykanina, że 
żaden pan Brown z Londynu w hotelu nie mieszka. 
Langarotti doszedł do wniosku, że Shannon napotkał 
jakieś trudności i  że przybędzie na umówione spotka
nie nazajutrz o tej samej godzinie.

Toteż szesnastego maja Korsykanin znoum siedział 
cierpliwie w hotelowym hallu. Shannon się wprraw- 
dzie nie pokazał, ale Langarotti ziorócił uwagę na 
fakt, że ten sam urzędnik hotelowy dwukrotnie zaj
rzał do hallu i  wycofał się błyskawicznie, kiedy po
czuł na sobie wzrok Korsykanina. Po dwóch godzi
nach oczekiwania Langarotti wyszedł na ulicę. Tuż za 
rogiem hotelu zawważyl człowieka wpatrującego się 
z ogromnym zainteresowaniem w wystawę sklepową 
pełną damskiej bielizny i  gorsetów. Człowiek nie pa
sował do cichej, spokojnej uliczki, skąpanej w poran
nym wiosennym słońcu.

Przez następne 24 godziny Korsykanin myszkował 
po paryskich barach, w których przesiadują najemni
cy. Nawiązał kilka starych kontaktów z członkami 
mafii korsykańskiej. Ale codziennie rano zjawiał się 
w hotelu Na piąty dzień zastał wreszcie Shannona.

Cat przyleciał poprzedniego wieczoru z Genui przez 
Mediolan i spędził noc w hotelu. Był w doskonałym 
nastroju i  przy kawie opowiedział koledze szczegóły 
transalccji kupna statku.

— Żadnych problemów? — spytał Langarotti.
— Żadnych.
— Ale tu w Paryżu może być dla ciebie gorąco.
Nie mogąc ostrzyć na publicznym widoku swego

noża, mały Korsykanin siedział spokojnie z rękami 
założonymi na kolanach.
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Shannon powoli odstawił na stół filiżankę z kawą.
Z tonu Langarottiego wnioskował, że sprawa jest po
ważna.
— O co chodzi? — zapytał spokojnie.
— Jest kontrakt na zamordowanie cię — odparł Kor

sykanin.
Obydwaj mężczyźni siedzieli dłuższą chwilę w m il

czeniu. Shannon zastanawiał się nad informacją, a 
przyjaciel nie chciał przerywać mu toku myśli. Miał 
zresztą zwyczaj odpowiadać tylko na pytania.

— Czy wiesz, kto zamówił kontrakt? — spytał 
wreszcie Shannon.

— Nie. Ale wiem, że ktoś już się podjął jego wyko
nania. Zamówienie jest nieliche. Płacą za ciebie 5000 
dolarów.

— Sprawa jest świeżej daty?
— Według moich informacji, propozycja kontraktu 

wyszła zaledwie sześć tygodni temu. Nie jest pewne, 
czy kontr akt ator, który znajduje się w Paryżu, działa 
we własnym imieniu, czy też dla kogoś innego. Ponie
waż chodzi o ciebie, panuje opinia, że tej roboty pod
ją ł się albo pierwszorzędny fachouńec, albo dureń.

Shannon zaklął w duchu. Był przekonany, że infor
macje Korsykanina są prawdziwe. Nie pozwoliłby so
bie na powtarzanie nie sprawdzonych pogłosek. Shan
non usiłował sobie uświadomić co mogło spowodować 
wydanie na niego wyroku śmierci. Najgorsze było to, 
że przyczyn mogło być wiele i  to najrozmaitszych.

Systematycznie rozważał różne możliwości. 'Kontrakt 
mógł być wynikiem bieżącej operacji, ale mógł się też 
wywodzić z dawno minionych konfliktów. Zaczął od 
pierwszego wariantu.

Czy może istnieć przeciek? Czy możliwe, że któryś 
z wywiadów wywąchal szykujący się zamach stanu w 
Afryce i żeby mu zapobiec, postanowiono usunąć je
go organizatora? Wpadło mu również na myśl, że sir 
James Manson dowiedział się, iż uwiódł mu córkę — 
ale czy można było nawet pomyśleć o możliwości 
uwiedzenia tej doświadczonej Lolitk i. Po namyśle od
rzucił wszystkie te warianty i doszedł do wniosku, że .  
jeżeli nawet w trakcie przygotowań nadepnął na od
cisk jakiemuś handlarzowi bronią, to taki nie 'szu
kałby od razu zemsty, ale spróbowałby najpierw po
targować się, zastraszyć przeciwnika. A przecież 
żadnych gróźb nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KOLARZE...

C o ro b ić  g d y  nastcmcg w a k a c je

Z myślą o spartakiadzie

Ż e g l a r z e
startowali w Mielnie

E K IP A  szczecińskich żeg la rzy u - 
czestn iczyła  w  rega tach  w  M ie ln ie , 
k tó re  b y ły  jedną  z e lim in a c ji do 
tzw . P uęharu  K la s  rozgryw anego 
w  ty m  ro k u  zam iast m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w . W k la s ie  420 bra
c ia  M ariusz i  L e s ła w  S w is te ln iccy  
z Pałacu M łodz ieży  ze Szczecina 
z a ję li trzec ie  m ie jsce na 42 s ta r
tu ją ce  za łog i. W k l.  O K  D in g h y  J. 
O lszew ski z JK S  za ją ł 4 lo ka tę .

O becnie szczecińskie za łog i m ło 
dzieżowe p rzyg o to w u ją  się do s ta r
tu  w  't ra d y c y jn y c h  rega tach  im . 
Leon ida  T e lig i,  k tó re  odbędą się 
w  d n ia ch  30 czerw ca — 3 lipca  w  
M yś lib o rzu .

N a tom ias t 4 lip ca  w  K a m ie n iu  
Pom . rozpoczną się re g a ty  e lim i
n a cy jn e  s tre fy  p ó łnocne j C e n tra l
n e j S p a rta k ia d y  M łodz ieży. S ta rto 
wać w  n ic h  będą rep rezen tac je  w o
je w ó d z tw : kosza lińsk iego , go rzow 
skiego, p ilsk ie g o  i  szczecińskiego. 
Zaw ody zakończą się 8 lipca .

Studencki wypoczynek
JUŻ niebawem tętniące życiem mury szczecińskich uczelni działania, jest brak odpowied- 

opustoszeją. Po gorączkowym okresie zaliczeń i sesji egzami- niej ilości sprzętu. Paradoksem 
nacyjnej nastanie pora zasłużonego odpoczynku — by po wa- może się wydawać, że zakup je- 
kacjacb wrócić do swojej Alma Mater opalonym, wypoczętym, go limitowany jest wielkoś- 
zdolnym do podjęcia kolejnych zmagań z wiedzą. Doceniając cią pomieszczeń magazynowych, 
znaczenie okresu wakacyjnego dla całego procesu dydaktycz- Wieloletnie starania u władz 
nego, organizacja studencka zadbała aby czas wolny od nauki uczelni nie dają pozytywnych 
zagospodarować w miarę atrakcyjnie. rezultatów. Innym problemem

jest brak autokaru turystycz- 
W TYM CZASIE bowiem z nego z prawdziwego zdarzenia, 

wielu form wypoczynku, w Organizacja studencka dysponu- 
kraju i za granicą, skorzysta jednym „Jelczem”  typu 
łącznie około 1 600 szczecińskich miejskiego, który nie spełnia 
studentów. Większość z nich podstawowych walorów do 
wypoczywać będzie na różnego dłuższych eskapad turystycz- 
rodzaju obozach; kajakowych, nych. Mimo przedstawionych 
rowerowych, hippicznych i wę- trudności trzeba stwierdzić, że 
drownych — łącząc aktywny szczecińscy żacy mają duże 
wypoczynek ze sportem i re- możliwości by mile i  z pożyt- 
kreacją. Dla bardziej doświad- kiem spędzić tegoroczne waka- 
czonych turystów przygotowano cj e.

P O K R Ó T C E

W  G E LS E N K IR C H E N  zakończyło  
się sp o tkan ie  le kko a tle tyczn e , w  
k tó ry m  d ru żyn a  R FN  w a lczy ła  z 

F n tn -  7  I f t i łk n n n s k i odm łodzoną rep rezen tac ją  USA. W 
r o t o .  Z . J o a K & w S K l k o n k u re n c ja c h  mężczyzn tr iu m fo -
-------------------------------------- - w a li A m e ry k a n ie  118:104, a w śród

k o b ie t z w y c ię ż y ły  le k k o a t le tk i RFN 
84:61.

W  M A R A C A IB O  odbyła  się w a l
ka  o w a k u ją c y  t y tu ł  zawodowego 
m is trza  św ia ta  w  wadze le k k o p ó ł-  
ś re d n ie j (w ers ja  W B A ). A n to n io  
C ervan tes (K o lu m b ia ) zn o ka u to w a ł 
w  5 ru n d z ie  A rg e n ty ń c z y k a  C a rio 
sa G im eneza. W alkę  og ląda ło  14 
tys . w idzów .

P O R A Ż K A
A N A T O L IJ A  K A R P O W A

OD SEN S A C JI rozpoczął się w ie l
k i  tu rn ie j szachow y w  L e n in g ra 
dzie. W  p ie rw sze j ru n d z ie  m is trz  
św ia ta  A n a to li j K a rp o w  p rze g ra ł z 
M a rk ie m  T a j m ano w em  (obaj
ZSRR).

R Y S ZA R D  S K A R B IN S K I 
T R IU M F A T O R E M  

„T Y G O D N IA  K IL O N S K IE G O ’*

Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  tra d y c y jn e  
re g a ty  żeg la rsk ie  „T y d z ie ń  K ilo ń -  
s k i” . R ep rezen tan t P o lsk i R yszard 
S k a rb iń s k i odn iós ł cenne zw yc ię 
s tw o  w  o l im p ijs k ie j k la s ie  F in n , a 
d ru g i z P o la kó w  — Tomasz R um - 
szewicz, w y w a lc z y ł w  s iln e j k o n 
k u re n c j i  czw a rte  m ie jsce.

Po zwycięstwie Borga
„ F IB A K  n ie  g ra ł źle, a le  b y ł te j ru n d y  debla, w y g ry w a ją c  z pa- 

bezradny wobec ty g ry s ie j d rap ież- rą  am erykańską  D ic k  B ohrnsted  — 
noścl ł  a t le ty c z n e j s iły  B o rga ”  — M ik ę  M ache tte  6:2, 8:6, 3:0, 6:4. 
n a p isa ł b r y ty js k i „S u n d a y  E x -  P rz e c iw n ik a m i p a ry  p o lsko -am ery- 
press”  w  obszernym  spraw ozda- ka ń s k ie j będą A u s tra li jc z y k  Bob 
n iu  ze spo tkan ia  Szweda z p o i- C a rm ichae l i  A m e ry k a n in  B ria n  
s k im  ten is is tą . Zdan iem  sp raw o- Teacher, k tó rz y  w y e lim in o w a li w  
zdaw cy te j gazety, w  a k tu a ln e j cz te rech  setach V ic to ra  A m a yę  i  
fo rm ie  B o rg  je s t n ie  do pokona - C hico Hageya. 
n ia  przez żadnego uczestn ika  ju b i
leuszowego tu rn ie ju .  „P o la k  u trud -
n i l  życ ie  B o rg o w i ty lk o  w  p ie rw 
szym  secie, późn ie j m u s ia ł u lec 
b ły s k o tliw y m  za g ryw ko m , w  ty m  
spo re j liczb ie  asów serw isow ych 
Szweda. Po począ tkow ych  próbach 
naw iązan ia  w a lk i przez F ibaka, 
Szwed p óźn ie j panow ał n iepodz ie l
n ie  na k o rc ie . P okonanie Borga 
w  ty m  tu rn ie ju  będzie n łe  lada w y 
czynem  — s tw ie rd z ił „S u n d a y  T e 
le g raph ” .

P o lak im p o n o w a ł p re cyz ją  ude
rze ń ”  — p isa ł „S u n d a y  T im es” . 
Jego pó łw o le je  I crossy b y ły  za
chw yca jące , ale w  m iarę , ja k  roz
w ija ło  się spo tkan ie , F ib a k  nie 
m óg ł n ic  poradz ić  na d e s tru kcy jn e  
se rw isy  Borga, jego  potężne, fo r -  
handy  i  p re cyzy jn e  loby . Teraz, 
k ie d y  B o rg  ma ju ż  za sobą sporo 
p ra k ty k i na k o rta c h  w im b le d o ń - 
sk lch , będzie on p ie k ie ln ie  tru d n y  
do pokonan ia .

Z  tu rn ie ju  w y e lim in o w a n y  został 
też deb low y p a rtn e r F ib a ka , A m e
ry k a n in  S tockton .^ ^

P O R A Ż K A  S tocktona , zdaniem  
d z ie n n ik a rz y  obse rw u jących  tu rn ie j 
w im b ledońsk l, zw iększa szanse de
b la  F lb a k -S to ck to n , pon iew aż obec
n ie  oba j zaw odn icy mogą skoncen
tro w a ć  się w y łączn ie  na g rze pod
w ó jn e j.

D otychczasow y p rzeb ieg  tu rn ie ju  
w lm b ledońsk iego  w yka za ł, że rob ie 
n ie  ja k ic h k o lw ie k  p rognoz je s t r y 
zykow ne, odpada li bow iem  fa w o ry 
c i i  aw ansow ali n ieznan i zaw odn icy 
(w  deb lu  ju ż  w  p ie rw szym  spotka
n iu  e lim in a c y jn y m  przegra ła  rozsta 
w ioną z num erem  1 para B ria n  
G o ttfr ie d  — R aul Ram irez), ale 
tru d n o  oprzeć się pokus ie  s tw ie r
dzenia, że na drodze F ibaka  i  Stock 
tona do f in a łu  n ie  ma przeszkód 
n łe  do pokonan ia .

N A  TE N IS O W Y M  tu rn ie ju  w im - 
b le d o ń sk im , w y ło n io n o  p ó łf in a lis tk i 
s ing la  k o b ie t. A w ans w y w a lc z y 'y  
A m e ryka n ka  C h ris  E ve rt, dw ie  
A n g ie lk i — W irg in ia  Wadę i S w  
B arker» oraz H o lende rka  B e tty  
S-tove.

F IB A K  I STO CKTO N 
W IV  R U N D ZIE

, W O JC IEC H  F IB A K  1 D ic k  S tock- 
ton  z a k w a lif ik o w a li się do czw ar-

Z kolarskich Iras

W  KO ŁO B R ZE G U  o d by ło  się ko 
la rsk ie , ogó lnopo lsk ie  k ry te r iu m  
u liczn e  na dyst. 00 km . Z w y c ię ż y ł 
Tadeusz M y tn ik  (F lo ta  G dyn ia ) 
przed Józefem  P a luchem  (G ry f  
Szczecin), B e rn a rd  K rę c z y ń s k i b y ł 
szósty, a Ryszard S zu rko w sk i — 
ósmy.

K O L A R S K IE  M IS TR ZO S TW A  
Z A  G R A N IC Ą

P R A W D Z IW Ą  fu ro rę  ro b i ostat
n io  20-le tn i ko la rz  zaw odow y M i
che l P o lle n tie r . Belg w y g ra ł 12 
czerw ca G iro  d’ lta l ia ,  24 czerwca 
zw ycięsko uko ń czy ł w yśc ig  dooko
ła S z w a jca rii, a w  n iedz ie lę  po so
lo w y m  ra jd z ie  t r iu m fo w a ł w  ko 
la rs k ic h  m is trzos tw ach  B e lg ii p ro 
fe s jo n a lis tó w . O 3 m in . 42 sek. po
ko n a ł on B ru ye re . Eddy M e rckx  
za ją ł 9 m ie jsce tra cą c  9 m in . P o llen  
t ie r  zd o b y ł t y tu ł  „k o la rz a  m iesiąca 
rze rw ca ” .

M A N U E L  E S P A R Z A  zdoby ł t y tu ł 
ko la rsk ie g o  m is trza  H iszpan ii za
wodowców.

W ŁO C H  E n rico  P a o lin i został za
w odow ym  m is trzem  W łoch  w  k o 
la rs k im  w yśc igu  ro zeg ranym  w 
S orren to .

W  G UNZG EN  (S zw a jca ria ) od b y 
ły  się zawodowe k o la rs k ie  m is trzos t 
wa trzech  k ra jó w : S zw a jca rii, RFN 
i  Luksem burga . T r iu m fo w a ł S zw a j
ca r R o land  Salm .

W  BF.EK o d b y ły  się ko la rs k ie  
--.Is trzcstw a H o la n d ii zawodow ców . 
T r iu m fo w a ł F edor den H e rto g , k tó 
r y  poko n a ł 237,8 k m  w  5:54.59. D ru 
gie m ie jsce  ze s tra tą  ponad dw óch 
m in u t za ją ł Jan  K re k e ls , a trz e 
cie — G e rr ie  K e n tem ann .

obozy wędrowne w górach: Ru
munii, Bułgarii oraz Grecji. 
Dla studentów, którzy zechcą 
odwiedzić nasze Wybrzeże łub 
też uczestniczyć w imprezach 
Festiwalu „FAM A”  przygoto
wano pięć akademickich baz 
namiotowych, zlokalizowanych 
w Świnoujściu, Pogorzelicy, 
Dziwnowie i Ustroniu Mor
skim. Interesującą inicjatywą 
środowiska studenckiego i dy
rekcji Wolińskiego Parku Na
rodowego jest powołanie Kon
nej Straży ochrony przyrody 
patrolującej latem tereny par
ku.

W  P R Z Y P A D K U  gdy zbierze się 
g ru p a  studencka , k tó ra  będzie chcla  
ła  re a lizo w a ć w ła sn y  p rog ram  tu ry s  
tyczn y  może skorzystać z pom ocy 
fin a n so w e j SZSP oraz fachowego 
po ra d n ic tw a , k w a lif ik o w a n e j k a d ry  
p rze w o d n ikó w , sprzętu tu rys tyczn e 
go. In n ą  fo rm ą  w yp o czyn ku  m ło 
dzieży a k a d e m ic k ie j będzie akc ja  
„2 a g łe  77” , w  k tó re j g łó w n y  na
c isk  po łożony będzie na w ychow a
n ie  m orsk ie . A k c ja  ta  z loka lizow ana  
zostan ie na wodach Z a lew u  Szcze
c ińsk iego  o raz  Je z io r M azursk ich . 
W zakresie  ksz ta łtow an ia  postaw 
in te rn a c jo n a lis ty c z n y c h  w śród stu
den tów  n iepoś ledn ią  ro lę  odgryw a 
tu ry s ty k a  zagraniczna. T u ta j swoje 
po le  do popisu ma akadem ick ie  
b iu ro  podróży „A lm a tu r ” . W ach la rz  
p ro p o z y c ji „A lm a tu ru ”  je s t n ie 
zm ie rn ie  bogaty. Ą  o to  k i lk a  z 
n ic h : w yc ie czk i kra joznaw cze  do 
k ra jó w  so c ja lis tycznych , k u rs y  ję 
zykow e  w  NRD, ZSRR, W ie lk ie j 
B ry ta n ii oraz in d y w id u a ln e  w y ja z 
d y  do K D L . P roponu jąc „ id e ę ”  ta 
n ie j tu ry s ty k i m ie jscow e b iu ro  po
dróży zorgan izu je  dw ie  g ru p y  do 
W łoch  i  G re c ji. Będą to  tzw . g ru 
p y  cam pingow e, a w ięc uczestn icy 
korzys tać  będą z własnego sprzętu 
b iw akow ego, sam i będą p rzy rzą 
dzać p o s iłk i Jak rów n ież  sam odzie l
n ie  rea lizow ać p rog ram  tu ry s ty c z 
ny . T a k i m ode l w y ja zd u  oprócz 
n isk ich  kosztów  ma rów n ież  w a
lo ry  w ychow aw cze. Łącznie za g ra 
n icę  w  czasie tego la ta  w y jedz ie  
oko ło  360 studentów .

TO co proponuje studenckie 
biuro turystyczne nie stanowi 
górnych granic możliwości. 
Główną przeszkodą uniemożli
wiającą objęcie szerszego pola

Zbigniew MIELCZAREK

Stefan
Marcinkowski

nie żyje
SZCZECIŃSKI sport ka- 

jakowy okrył się żałobą. 
W sobotę zmarł jeden z 
najaktywniejszych działa
czy tej dyscypliny sportu, 
Stefan Marcinkowski. Był 
on od wielu la t propagato 
rem i  organizatorem spor
tu  kajakowego i  turystyki 
kajakowej. Przez kilka ka
dencji pełnił funkcję pre
zesa Okręgowego Związ
ku Kajakowego w Szczeci
nie, był członkiem PZKaj. 
w  Warszawie. Z jego na
zwiskiem związane są naj
większe sukcesy szczeciń
skich kajakarzy.

Pogrzeb Stefana Marcin
kowskiego odbędzie się 
dziś o godz. 14 na Cmenta
rzu Centralnym w Szczeci-

V OSM

Czy siatkarki 
pojadą do Łodzi?

OD 29 czerwca do 3 lipca  na bo is
k u  p rzy  T e ch n iku m  M echaniczno- 
-E n e rg e tyczn ym  zostaną rozegrane 
p ó łf in a ły  w p iłce  s ia tk o w e j dz iew 
cząt, V  O gó lnopo lsk ie j S p a rta k ia 
d y  M łodzieży. W  zawód: ch uczest
n iczą  zespoły z Leszna, P i ły ,  G orzo
wa, Poznania, Z ie lo n e j G ó ry  i  
Szczecina.

Początek zaw odów  w  każdym  
d n iu  o godz in ie  16, a w  n iedz ie lę  
o godz. 10. (b t)

Wyłoniono nowych 
drugoiigowców

W  N IE D Z IE L Ę  została ro zs trzyg 
n ię ta  spraw a awansu do d ru g ie j l i 
g i p iłk a rs k ie j w  os ta tn ich  trzech  
g rupach  k las m ię d zyw o jew ódzk ich . 
P o lon ia  W arszawa, Resovia Rze
szów i R adom iak Radom do łączy ły  
do p ięc iu  zespołów , k tó re  wcześ
n ie j zapew n iły  sobie p ra w o  g ry  w  
I I  lidze  — BKS Bydgoszcz, S ta rtu  
Łódź, W a rty  Poznań, C hem ika  K ę 

dz ie rzyn  i  O d ry  W odzis ław .

Liga międzyzakładowa

Wyniki i tabele
P IŁ K A R Z E  l ig i  m iędzyzak łado 

w e j za ko ń czy li ju ż  ro z g ry w k i. W y
ło n io n o  m is trz ó w  poszczególnych 
g ru p , znam y zdobyw ców  pucha rów  
w  poszczególnych ligach . Ja k  ju ż  
in fo rm o w a liś m y  g łów ne  tro fe u m  
p rzyp a d ło  w  udzia le  zespołow i 
FMS P o lm o — m is trz o w i I  l ig i.  
N a tom ias t puchar I I  l ig i  zdobyła 
d rużyna W R Z K B  a I I I  l ig i  — T a x i.

Od je s ie n i ubiegłego ro k u  do 
czerwca b r. o d b yw a ły  s ię  m is trzo 
stw a w  grupach . W  ty m  m iesiącu 
przeprow adzono tzw . ro z g ry w k i f i 
na łow e o czołowe lo k a ty  w  ligach . 
P on iże j poda jem y ko le jn o ść  w  l i 
gach ł  g rupach ty c h  lłg .

3. L u k b u d 9 18:18
6. KZN S 7 9:21
7. Ostoja

G rupa  I I I
0 2:42

1. C ukrow na 29 38:3
2. PTHW 23 45:1«
3. PAM 23 38:18
4. Z  RM 20 42:16
3. B PW PIU 10 40:29
6. K P R I 10 17:41
7. G ry fb e t 8 19:36
8. ZGR 8 5:53
9. MORS 3 7:45

M IS TR ZE M  została FMS Polm o,
k tó ra  w  f in a le  w yp rzedz iła Stocz-
n lę  Szczecińską im . A . W arsk iego ,
K B O  i  ZPS.

A  o to  końcow e  tabe le g ru p  I  l ig i.

G rupa I
1, S tocznia im . A . W arskiego

29 52:18
2. K B O  I 29 46:14
3. SSR „G ry f la 28 38:15
4. CPN 25 34:37
5. W isko rd 24 38:26
6. Police 23 45:26
7. Parn ica 22 34:37
8. H yd rom a 16 26:37
9. M PG M 13 38:42

10. WSS Społem ,112 23:51
11 SPBP 1 17:83

G rupa IX
1. P o lm o 37 70:16
2. ZPS 32 55:1«
3. W P K M 28 41:24
4. T ransbud 23 49:34
5. H uta 23 35:31
6. ZCh Police 22 23:31
7. P o lite ch n ika 20 30:27
8. NPBP 20 24:24
9. P o lm ozby t 13 28:57

10. BPBW 14 22:46
18. P P D iU R  „ G r y f ” 13 26:47
12. S tocznia Jachtow a 7 11:37

I I  L IG A
M IS TR ZE M  — W R Z K B  Szczecin, 

2) 40-7 O H P Im . S ynów  P u łk u  
Szczecin, 3) OPRF, 4) D olna Odra. 

T abe le  końcow e  g ru p  I I  l ig i.

G rupa  1
1. W R Z K B 28 35:15
2. OPRF 27 48:31
3. W PPM 27 39:27
4. Zesoół E le k tro w n i 25 40:28
3. Żegluga Szczecińska 21 38:38
0. SFN 20 33:30
7. E le k tro m o n ta ż 10 29:40
8. P TS Ł 11 10 25:38
9. Z U R iT 13 27:41

10. U rząd  M o rs k i •4 29:31
11. Selfa 14 31:58

G ru p a  11
1. 40-7 O H P łm . Synów P u łku

27 41:13
2. D olna Odra 25 39:15
3. SPBO n r  3 24 42:15
4. P rom er 22 35:26
3. M ia s to p ro je k t 20 39:20
8. SPBO n r  2 18 39:26
7. E n tra 16 29:18
8. PKS 6 8:54
9. W PEC 4 14:48

10. SM  „W s p ó ln y  D om ”

Szczecin. 3) T ranskom .
Tabele końcow e  g ru p I I I l łg ł.

G rupa I
1. T a x i 28 43:14
2. R P W iK 25 48:20
3. SP IS iE 20 36:21
4. W o dro i 19 38:24
5. Teru3 18 28:31
6. Za łom 15 23:32
7. PED1M 13 23:28
8. M e ra tro n ik Ul 28:35
9. U rząd  M ie js k i 3 9:66

G rupa I I
1. T ranskom 18 40: 0
2. PBH  O dra 2 18 26:9
3. SPRI 17 24:10
4. M PO 13 11:16

Ratownictwo wodne

4  m i e j s c e
s z c z e c i n i a n
W OŚWIĘCIMIU odbywały 

się międzynarodowe zawady w 
ratownictwie wodnym, w któ
rych obok reprezentacji woje
wódzkich WOPR startowały ze
społy z RFN i Holandii. W 
punktacji zespołowej zwycięży
ła Warszawa przed Katowica
mi, Wrocławiem i Szczecinem. 
Nasz zespół startował w skła
dzie: A. Szmycińska, G. Mich- 
niewicz, M. K ita oraz B. L i
zak, B. Drabik, J. Psujek.

PRZED występem w Oświę
cimiu para szczecińskich ratow 
ników A. Szmycińska i B. Dra
bik uczestniczyli w  zawodach 
w Krakowie zajmując czołowe 
lokaty.

Polscy tyezkarze
z w y c i ę ż a j ą
UWAGA sympatyków „królo

wej sportu”  była zwrócona na 
tró j mecz lekkoatletyczny ZSRR 
—NRD—Polska, a tymczasem 
na innych stadionach naszego 
kontynentu, nasi zawodnicy 
zwyciężali. I  tak w Londynie 
na międzynarodowym mityngu 
bardzo dobrze spisał się W. Bu 
ciarski, który w skoku o tyczce 
wynikiem 5,30 wywalczył zwy
cięstwo. Natomiast w Hadze w 
tej konkurencji pierwsze miej
sce zajął M. Klimczyk osiąga
jąc ten sam wynik.

(bt)

Dziękujemy...
... szczec ińsk ie j e k ip ie  za pozdro

w ien ia  z V I I  Ig rz y s k  Szkół R o ln i
czych i  CRS w Bydgoszczy.

... k a ra te ko m  AZS  z W yższej 
S zko ły  M o rsk ie j za pozdrow ien ia  % 
tu rn ie ju  ka ra te  o Puchar S’ ow a- 
c ji.

... p iłk a rz o m  SZS-AZS „K u s y ”  za 
pozd row ien ia  z f in a łó w  m is trzo s tw  
P o ls k i w  W arszaw ie.
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WTOREK,
28 CZERWCA

DZIŚ:
Leona, Ireneusza 

JUTRO: 
Piotra, Pawła

POGODA
ZACHMURZENIE umiar

kowane, wieczorem słaby 
deszcz. Temp. do 23 st., na 
Wybrzeżu do 18 st. Wiatry 
południowo-zachodnie, u- 
miarkowane.

D ZIŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w ynos i oko ło  1013 m ilib a ró w  
(760 m m  Hg). W c iągu dn ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „M a c h ia v e ll i ”  g. 19,

D E L F IN  (te l. 468-78) „ H a i t i  w yspa 
p rz e k lę ta ”  — pan. — U SA — 1. 15
— g. 16, 19; „D z ie c i lw ic y  z  buszu”  
ang. — b/o — g. 9, l l  (w to re k  i  śro
da), w  środę: „N ie trw a łe  szczę
śc ie ”  — pan. — ja p . — 1. 15 — g. 
13.15, 15.30, 18, 20.15; D R U Ż B A  (te l. 
356-05) „P rzepraszam  czy tu  b iją ? ”
— poi. — 1. 18 — g. 15.30, 18, 20.15; 
ś roda : g. 15.30; KO SM O S (te l. 380-03) 
„K o c h a j a lbo  rzu ć ”  — po i. — b/o, 
g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 (w to re k  
i  środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) „Z ło  
to d a jn a  rzeczka”  — pan. — radź. — 
I.  12 — g. 16; „M iło s n a  edukac ja  
W a len tego ”  — f r .  — ł. 15 — g. 18, 
20 (w to re k  i  środa); w  środę: „ L a 
to  z k o w b o je m ”  — CSRS — 1. 12 — 
g. 16; COLOSSEUM (te l. 458-18) — 
„D z ie c iń s tw o  w  o g n iu ”  — pan. — 
radź . — b/o — g. 9.30; „B a rw y  m o
je j  m łodośc i”  — pan. — ja p . — 1. 15 
—-  g. 12.30, 15; „K o c h a j a lbo  rzu ć ”
— poi. — b/o — g. 17.30, 20; PO
L O N IA  (te l. 22-18-34) „P ow odzen ia  
s ta ry ”  — f r .  — 1. 15 — g. 17.30; 
..C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  — po i. — 
i .  15 — go. 19.30; „R o b e rt i  jego  
m a łp k a ”  — CSRS — b/o — g. 16 
(w to re k  i  środa); w  środę: „Z a 
pom n iana  m e lod ia ”  — poi. a rch . — 
1. 12 — g. 18; „ Z  p rzym ru że n ie m  
o k a ”  — f r .  — 1. 18 — g. 20; P IO 
N IE R  (te l. 475-02) „N a  w yspach Po
l in e z j i ”  — poi. — b/o — g. 10, 17; 
„S a m i sw o i”  — po i. — b/o — g. 11, 
13, 15; ś roda : g. 11, 13; „N ie  ma 
m o cn ych ”  — poi. — b/o — g. 18, 20; 
„C h in a to w n ”  — pan. — U S A  — 1. 18
— g. 22 (w to re k  i  środa); D ERBY 
„N ie z w y k łe  p rzyg o d y  W łochów  w  
R o s ji”  — radź. — b/o — g. 22; 
O G RODOW E „P rz y g o d y  G e ra rda ”  —
—  ang. — 1. 15 — g. 22; Z A M E K  
„O rz e ł”  — po i. — 1. 15 — g. 18; 
P R O M IE Ń  „L ib e ra  m o ja  m iło ść ”  — 
W ł. — 1. 15 — g. 16, 18, 20; S Z M A 
R A G D O W E  (Z d ro je ) „C za rn a  k a ra 
w a n a ”  — pan. — radź. — 1. 12 — 
g . 18; „O d p o w ie d ź  zna ty lk o  w ia t r ”
— R FN  — 1. 15 — g. 20; P R Z Y JA Z N  
(D ąbie) — „G d z ie  w oda czysta i  tra  
w a  z ie lona ”  — po i. — 1. 15 — g. 17; 
„S e rp lc o ”  — w ł.  — 1. 18 — g. 19.15; 
H U T N IK  (S to łczyn ) „S a ndakan  n r  
8”  — ja p . — 1. 18 — g. 17.30, 19.30; 
1 M A J  (Żydów ce) „P o n a d  s tra 
chem ”  — f r .  — 1. 15 — g. 17, 19; 
B A J K A  (P o lice ) „O d d z ia ł”  — pan.
— U S A  — 1. 15 — g. 17, 19; B IA Ł Y  
Ż A G IE L  (T rzebież) „W  u pa lną  noc”
— USA — 1. 15 — g. 20; Z A T O K A  
(N ow e W arpno ) „P o w ró t ta je m n i
czego b lo n d y n a ”  — f r .  — 1. 15 — 
g . 18; H E T M A N  (P om orzany) „S m a r 
kacz  na  bo isku ”  — szw e d zk i — b/o
— g. 17;. D A R  (S ta rga rd ) „B e z k re 
sne łą k i”  — poi. — 1. 15; IN A  (S ta r
ga rd ) „B ra w u ro w e  p o rw a n ie ”  — 
pan . — USA — 1. 18; R O B O T N IK  
(P yrzyce ) „G o d z in y  g ro z y "  — ang. 
L  15; W IS Ł A  (G o len iów ) „Ja d z ia ”
— poi. a rch . — 1. 12; „ T e r ro r  M e- 
ch a g o d z illi”  — pan. — ja p . — b/o.

R EPE R TU A R  K IN  — na podstaw ie  
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom . Zach. X I I I —X V I I  w .; 
S ta re  srebra  ze z b io ró w  w ła sn ych ; 
P okaz jednego  obrazu — te m a t m a
ry n is ty c z n y ; W ła d z tw o  K s ią żą t Po
m o rs k ic h  g. 11—17; W A Ł Y  CHRO
BREG O  3 — Polska  nad B a łty k ie m  
przed  1000 la t ;  P rzy ro d a  m orza; 
U rządzen ia  i  m echan izm y s ta tkó w  
m o rs k ic h ; G ospodarka m o rska  na 
P om orzu  Z achodn im  1945—1970; 
D aw na  k u ltu ra  lu dow a  na  P om o
rzu  Z achodn im ; K u ltu ra  A f r y k i  
Z a c h o d n ie j; Z  d z ie jó w  rzem ios ła  i  
m o n e ty  na  Pom orzu  Zachodn im ; 
W ystaw a  p rzy ro d n icza : p ta k i;

K u c h n ia  s ta ropom orska  g. 11—17; 
I I  p o lsko -fiń ska  w ys taw a  g r a f ik i  
m a ry n is ty c z n e j — g. 9—15; T E A T R  
„P L E C IU G A ”  — fo y e r  — .Ś w ia t 
dz iecka  w  oczach p la s ty k a ” ; K L U B  
„13 M U Z ”  — p l. Ż o łn ie rza  2 — 
A rc h ite k tu ra  s ta tk ó w ; K A W  — H o ł
du  P rusk iego  8 — a k w a re le  H e le n y  
S to ja n o w sk ie j.

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J — 
U n ii L u b e ls k ie j (d y ż u r o g ó lny); 
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
W o jc iecha  (d y ż u r o pa rzen iow y); 
W EW N. — G olęc ino ; C H IR . — G o- 
lę c ln o ; P O ŁO ŻN IC TW O  — Pom o
rza n y ; N E U R O LO G IA  — U n ii  L u 
b e ls k ie j; D E R M A T O L O G IA  — A r -  
końska.

PR ZYC H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc iecha  7 — g. 
19—7; D O RO SŁYCH -  a l. W ojska 
P o lskiego 72 — g. 19—7; N A D  
O D R Ą 1« — g. 15—8; STO M A TO LO 
G IC Z N A  — a l. W o jska  Polskiego 
72 — g. 20—7.

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  U  (dod. o d tru t
k i  1 tle n ) (te l. 422-46); U L . K R Z Y 
W OUSTEGO 7A (te l. 366-73); U L . 
L E L E W E L A  1 (te ł. 726-24); S to łczyn  
U L . N A D  ODRĄ 20 (te l. 239-422); 
Z d ro je  U L . B A T . C H ŁO P S K IC H  54.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 i  
446-46 — g . 7—21.
P U N K T  IN F O R M A C JI T U R Y S T Y 
C ZNEJ — Jedności N a ro d o w e j 50 — 
te l.  428-32 — g. 8-18.
K O LE JO W A  — te l. 460-23; P ociąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od
jeżdżające — 933.
U S ŁU G I — te l. 428-14 i  473-15 — g. 
8—19.

ka. 17.30 R a d io k u r le r . 18 M u zyka  i  
A k tu a ln o ś c i. 18.33 P rzebo je , przebo
je , p rzebo je . 19.15 K ie rm asz  p o lsk ie j 
p iosenk i. 19.40 Solo i  w  duecie . 20.05 
N ow a  p ły ta  g ita rz y s ty . 20.25 W ie
c zo rn y  K o n c e rt 2yczeń. 21.05 O lim 
p i js k i a le r t  m łodz ieżow y. 21.28 M i
s trz o w ie  n a s tro ju . 22.30 Fala 77. 22.40 
P rzyp o m in a m y  zespół „T h e  R o llin g  
S tones” . 23.15 Jam  session — au d y
c ja  R om ana W aschki.

PR O G R AM  I I
(na fa l i  230 m i  U K F  67,52 MHz)

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30. 
SERW IS R Y B A C K I: 18.25, 0.01.
15.30 R a d io fe rle . 16.10 Podróże m u 
zyczne po k ra ju .  16.40 PAW . 17 M u
zyka  hiszpańska. 17.20 „S a v o ir  — 
v iv re  n r  6”  m agazyn. 18 G ra  p ia 
n is tk a  B e tt in a  O tto . 18.40 W ypoczy
n e k  i  tu ry s ty k a . 19 M is trzo w ie  ba
tu ty .  20.25 A rcyd z ie ła  ka m e ra lis ty ' 
k i .  21.10 J. S. Bach — 6 sonata -  
r -d u r . 21.52 F ra n z  S chube rt: U w e r
tu ra  do o p e ry . 22 R a d io w y  Tygod - 
n iK  K u ltu ra ln y .  22.40 Z in ic ja ty w y  
P aula Sachera. 23.35 Co s łychać  w  
św lec ie . 23.40 P ieśn i M lnezengerów .

15.10 P a ryska  rom anca w  piosence. 
15.30 P ta k  p ta k o w i n ie  do ró w n a  — 
rep. A . B a lic k ie j.  15.45 P rzeboje 
V an  M cC oy’a. 16 Jam  session pod 
gruszą. 16.20 Genealog ia standa rdu .
16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M uzycz
na poczta U K F . 17.40 Z  w okandą 
— aud. Ja d w ig i B u te jk is . 18 M uzy- 
ko b ra n le . 18.30 P o lity k a  d la  w szyst
k ich . 18.45 B lues w czo ra j i  dziś. 
19.15 K s iążka  tyg o d n ia . 19.35 Opera 
ty g o d n ia  — R ich a rd  S trauss. 19.50 
„D z ie n n ik  pa n n y  s łużące j”  — 5 ode. 
pow ieści. 20 M in i-m a x  — c z y li m i
n im u m  s łów , m aks im um  m u zyk i. 
20.40 F ilo zo fia  życ ia . 21.05 W ie lk i pla 
n is ta  — W ła d im ir  H o ro w itz . 22.15 
Co w ieczó r pow ieść w  w y d a n iu  
d źw ię ko w ym  — „S ła w a  i  ch w a ła ”
22.45 „T ra w ia s te  p rz y w id z e n ia ”  — 
śpiew a K ry s ty n a  P ro ń ko . 23.05 Czas 
re laksu . 23.50 Na dob ranoc g ra  due t 
g ita r  k lasycznych .

PRO G RAM  I

16 O b ie k tyw . 16.20 D z ie n n ik  T V  (ko l.). 
16.30 S tud io  T e le w iz ji M ło d ych . 17.10 
M agazyn M o to ry z a c y jn y  (ko l.). 17.30 
T e le tu rn ie j.  17.45 In te rs tu d io  (ko l.). 
18.16 W  S ta rym  K in ie . 18.50 R adzim y 
ro ln ik o m  (ko l.). 19 D obranoc dla 
na jm ło d szych  i  p rog ram  d la  m ło 
dz ieży (ko l.). 19.30 W ieczór z dzien
n ik ie m  (ko l.). 20.30 „R odz ina  S traus
sów”  (ko l.). 23.30 Ś w iadkow ie  —
p róg . p u b l. 21.50 W spom nienie o Ja
n ie  K reczm arze  (ko l.). 22.25 S potka
n ia  z m edycyną . 23.05 D z ie n n ik  
(ko l.).

PRO G RAM  I I

15 „S ad  ro z s ta jn y ”  — mag. lite ra 
c k i.  15.30 M a tys iakow ie . 16.05 P ieśn i 
F ranc iszka  Schuberta . 16.20 W szech
n ica  rodz inna . 16.40 P rzeg ląd  A k tu 
a lnośc i W ybrzeża. 17 Ze ś w ia to w e j 
e s trady . 17.15 T ry b u n a  W ybrzeża. 
17.35 Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 
R ozm ow y o spraw ach ro ln ic tw a . 
18.40 K ra jo b ra z y  h is to ryczne . 19 S iła 
w ód  i  k l im a tu  — C iechocinek. 19.15 
39 le k c ja  ję zyka  ang ie lskiego. 19.30 
Lau re a c i m iędzyna rodow ych  ko n 
k u rs ó w  m uzycznych . 20.10 P rogram  
s te re o fo n iczn y  — w arszaw sk i. 21.50 
S ona ty  m is trz ó w  ba ro ku . 22.15 Na
u ka  i  ś w ia t w spółczesny — Morze 
— je g o  ro la  w  ro z w o ju  społeczno- 
-gospodarczym  k ra ju .  22.35 „T w a rze  
Jazzu” .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„R o d z in a ”  R eg ina  B y -
lew ska. u l.  Rosenber
gów no  71-041 Szczecin
— poleca sw o je  us ług i.
B iu ro  czynne w  godz 
11—17. 2063-G

B IU R O  M a trym o n ia ln e  
„W esta ”  poleca u s ług i
— o rg a n izu je  spo tkan ia
zapoznawcze we w łas
n ym  lo ka lu - In fo rm a 
c je : Szczecin, u l. Lesz
czyńskiego 56. godz. 9— 
—17. 108-K

K A W A L E R , la t  35 po
zna pandą w  odpow ied
n im  w ie k u . Cel m a try 
m o n ia ln y . O fe rty  B iu 
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11511.

K A W A L E R  pozna panią 
22—30 Cel m a try m o 
n ia ln y . O fe rty  B iu ro
Ogłoszeń Szczecin 11525.

N IERUCHOM OŚĆ

D Z IA Ł K Ę  budow laną 
n a jc h ę tn ie j na Pogodnie 
— ku p lę . Te ł. 22-65-1«.

11503-G
RÓŻNE

POG O TO W IE te le w iz y j
ne te l. 92-18-43.

11459-G
POG O TO W IE te le w iz y j
ne. Smdechowski. te l. 
22-72-60. 10729-G

POG O TO W IE te le w iz y j
ne. te ł. 232-006 — Cho
ma. 10387-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie . Z dz is ław  U znańskł, 
te l. 22-07-96. 8890-G

T E L E W IZ Y JN E  pogoto
w ie. W ie rz b ic k i, te l. 
37-166. 1G724-G

U K Ł A D A N IE  p a rk ie tu , 
c y k lin o w a n ie . H a w ry - 
lu k  K ru szw icka  2.

6818-G
W EZM Ę w  dz ierżaw ę 
w zg lędn ie  k u p ie  po

m ieszczenie nadające 
się na w a rsz ta t. O fe rty  
B iu ro  Ogłoszeń Szcze
c in  11523.

D YSPO NUJĘ samocho
dem osobow ym , te le fo 
nem  ł  w o ln y m  czasem. 
O czeku ję  p ro p o zyc ji. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 11500.

SPR ZE D A Ż

SAM O CHÓ D M ik ru s  z 
s iln ik ie m  zapasowym  i  
częściam i zam ie n n ym i
— sprzedam , u l. N e h rin  
ga 37/1

11502-G
N A D W O Z IE  Zastaw y 
1100 p  le k k o  uszkodzo
ne — sprzedam , al. 
P ias tów  43/13. po 19.

11493-G
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
Z e n it E z o b ie k tyw e m  
H elios i  lam pę  b łysko 
wą F il 11 M  — sprze
dam . W iadom ość: te l 
22-36-59 od 16—21

11491-G
JA P O Ń S K I a pa ra t fo 
to g ra fic z n y  Y asica-M at 
6 X 6  — sprzedam . Tel 
228- 162. godz. 18—20.

11501—G
W Ó ZEK g łę b o k i NRD
— sprzedam . W ie lko 
polska 32/34 — o ficyn a .

11516-G
SPACERÓ W KĘ prod. 
N R D  oraz w ózek g łę
b o k i — sprzedam . Leg
n ic k a  2/46. 11518-G

S Z C Z E N IA K I rasy pu
del — sprzedam . W ia 
dom ości: te l. 357-65,
godz. 8—16. 11545-G

AKO R D E O N  W eltmed- 
s te r 80-basow y w  do
b ry m  stan ie  sprzedam . 
S ta rg a rd . u l.  Ja g ie llo ń 
ska 2a/4 — te l. 62-35,
po 16. 11522-G

TE LE W IZ O R , rad io , łó 
żeczko m eb low e z ma
te racem  — sprzedam . 
S za ro tk i 7/9.

11499-G
ŁÓ D Ź  ślizgow a w ło sk ie 
go ty p u  „K a p e llin o ”

z s iln ik ie m  W a rtb u r
ga — sprzedam . Tel. 
727-68. 11608-G

M E B LE  używ ane  — 
sprzedam . Te l. 752-82, 
po godz. 17. 11498-G

PRZESIEW  A C Z  do mą
k i.  heb la rkę . w yc iąg  
b udow lany , w ib ra to r  — 
sprzedam . T e l. 613-640.

11497-G'

L O K A L E

D W A poko je , kuchn ia , 
łaz ienka , słoneczne, par 
te r . o fic y n a  w  cen tru m , 
zam ien ię  na p o kó j z 
k u c h n ią , ła z ienką  w  
n o w ym  b u d o w n ic tw ie , 
T e l. 365-43. od godz. 17.

11487-G

M -3. 53 m  kw . pa rte r, 
now e b u d o w n ic tw o  w  
P o d j uchach. zam ienię 
na podobne w  d z ie ln i
cach: Ś ródm ieście , Po
godno. N iebuszewo. sta
re  b u d o w n lc iw  o w y k lu  
czone. W iadom ość: te l. 
613-368. 11492-G

DO M  w łasnośc iow y -za
m ien ię  na dwa m iesz
kan ia  d w u - 1 trz y p o k o 
jow e. W iadom ość: te l. 
769-73 U496-G

M -3, now e b u d o w n ic tw o  
w  G ry fin ie . zam ienię 
na rów norzędne w  
Szczecinie lu b  Szczeci- 
n le -D a b łu . O fe rty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
11515.

ZG U BY

24 CZERW CA zgub iono  
dam ski zegareczek b a r
dzo m a ły  z b ranso le t
ką . p a m ią tka  k o m u n ii 
św. Znalazcę proszę o 
z w ro t za w ynagrodze
n iem . S L ip ca  47/11.

11836-G

N A  a l. P iastów  zgub io 
no  cze rw o n y  p ió rn ik . 
Znalazcę bardzo proszę 
o z w ro t — te l. 442-17.

11834-G

SZCZECIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
PRZEMYSŁOWEGO

70-952 Szczecin, ul. Storrady 1

OGŁASZA ZAPISY DO:

ZASADNICZEJ SZKOŁY BUDOWLANEJ 
do klas I  — na rok szkolny 1977/1978

w zawodach:
16.25 T e a tr  T V  „E m ilia  G alottd” . 18.20 
T ańce L ib i i  — p ro g r. p u b i. 18.40 
P rog ram  lo k a ln y . 19 Dobranoc dla 
n a jm łodszych  1 p rog ram  d la  m ło 
dz ieży (ko l.). 19.30 W ieczór z dz ien
n ik ie m  (ko l.). 20.30 M agazyn te a tra l
n y . 21.10 P o lsk i f i lm  d o ku m e n ta ln y . 
21.55 „24 godz iny”  (ko l.). 22.05 W to
re k  m elom ana.

ŚRODA

9 „M o rs k ie  p io s e n k i”  kom ed ia  m u 
zyczna p rod . w ę g ie rs k ie j (ko l.). 
16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 W aga — próg . s p o rto w o -ro z - 
ry w k o w y . 17 „C z ip ”  f i lm  fab . prod. 
radź. (ko l.). 17.25 Losow an ie  Małego 
L o tka . 17.40 „P o ls k a  leży nad  B a ł
ty k ie m ”  — f in a ł tu rn ie ju  m ło d z ie 
żowego. 18.35 „W  tea trze  p rz y ro d y ”  
f i lm  d ok . p rod . kanad. (ko l.). 19 — 
D obranoc  d la  n a jm łodszych  i  p ro 
g ram  d la  m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W ie 
czó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 — 
„D w u n a s tu  g n ie w n ych  lu d z i”  f i lm  
fab . p rod . am er. 22.15 X Y Z  — cz. 1.
22.45 D z ie n n ik  (ko l.). 23 X Y Z  cz. 2.

PR O G R AM  I I

16.10 „U ra n ia ”  f i lm  T V  N R D  (ko l.).
16.45 Z  b ra tn ic h  s to lic  (ko l.). 17.15 
„P o c ią g  p a n c e rn y ”  cz. 1 f i lm  fab . 
p ro d . radź. 18.40 P ro g ra m  lo k a ln y . 
19 D obranoc d la  na jm ło d szych  i  p ro  
g ra m  d la  m łodz ieży  (ko l.). 19.30 W łe 
czó r z d z ie n n ik ie m  (ko l.). 20.30 S tu 
d io  S p o rt (ko l.). 21.30 „24 g o d z in y”  
(ko l.). 21.40 D ia lo g i z przeszłością.
22.10 P o w tó rze n ie  na  życzenie.

U W A G A : T E L E W IZ J A  zastrzega so
b ie  p ra w o  zm ia n y  p rog ram u.

PRO G RAM  B E R L IŃ S K I

16.30 S krzyn ka  życzeń. 17.30 T V  — 
ekspres. 18.10 E kspedyc ja  na A n ta r
k ty d ę . 19 W o c ze k iw a n iu  na sta tek.
19.30 A k tu a ln o śc i. 20 F ilm  „G w ia z d y  
pa trzą  na nas". 21.55 T V  k o n fe re n 
c ja  prasowa.

PR O G R A M  I  
(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21, 22. 
15.10 S tu d io  „G a m a ” . 16 T u  Je d yn -

Kroniko wypadków
N A  U L. P a rk o w e j 44 w yskoczy ł 

w c z o ra j późnym  w ieczorem  przez 
okn o  I I  p ię tra , zam roczony a lkoho 
le m  27 -le tn i C zesław  L . Z dum ie 
w a ją co  szczęś liw ym  zbieg iem  oko - i 
licznośc i dozna ł on  ty lk o  n ieznacz
n y c h  obrażeń, k tó re  le ka rz  pogo
to w ia  o p a try w a ł w  asyście... fu n k 
c jo n a riu s z y  MO, ja k o  że Czesław
L . zachow yw a ł się bardzo agresyw 
nie .

O K O ŁO  godz. 20 w  D ąb iu  na  u l. 
G o le n io w sk ie j, za p rze jazdem  k o 
le jo w y m  sam ochód „W arszaw a”  n r  
re j.  M L  3066 p ro w adzony  przez Bo
żenę M. ze Szczecina niespodziew a
n ie  s k rę c ił w  bok i  uderzyw szy w  
drzew o w y w ró c ił się do g ó ry  ko ła 
m i. Bożenę M. odw iez iono  do szpi
ta la , a je j  pasażerka Jadw iga  W. 
po o p a tru n k u  w ró c iła  do dom u. 
M il ic ja  d rogow a  p ro s i św iadków  
w y p a d k u  o  zg łoszenie się w  K M  
MO p rz y  u l. K aszubsk ie j 35 pok. 
12, te l. 307-345 W  godz. 8—16.

L E K A R Z E  k l in ik i  P A M  na Po
m orzanach o p a try w a li w czo ra j 
m ieszkańca u l.  W ąskie j 8, Tadeusza 
K ., k tó r y  w  czasie lu to w a n ia  w y 
la ł sobie na s to p y  gorącą cynę.

I  ZN O W U  a lk o h o l p rzyczyną  t r a 
g e d ii!  O ko ło  godz. 15.30 na tras ie  
K ło d z ln o —T o p o lln e k , ja d ą cy  m o to 
ro w e re m  m ieszkan iec K łodz ina  
33 -le tn i Z enon K . w y w ró c ił się na 
Jezdnię l  ude rzyw szy  g łow ą o b ru k  
p on iós ł śm ie rć  na m ie jscu . M ilic ja  
u s ta liła , iż  Z enon K . b y ł pod dz ia 
ła n ie m  a lko h o lu .

Na tra s ie  S ta rg a rd —K luczew o  sę
d z iw y  ro w e rzys ta , 81-le tn i W łodz i
m ie rz  M. s k rę c ił n iespodziew anie 
w  b ok , p rosto  pod k o ła  m otocyk la . 
W  w y n ik u  zderzenia W łodz im ie rz
M. dozna ł w s trzą śn łe n ia  mózgu 1 
p rzebyw a  w  s ta rg a rd zk im  szp ita lu .

W  R E S T A U R A C JI „R atuszow a”  
26 -le tn i Czesław D ., m ieszkaniec u l 
Ś w ierczew skiego  ta k  d ługo  p ił z k o 
legam i, aż w s k u te k  kom ple tnego 
zam roczenia spadł z krzes ła  i  w ó w 
czas tro s k l iw y  personel w ezwał ka 
re tk ę  pogotow ia  In fo rm u ją c , że 
m ężczyzna s tra c ił p rzytom ność, ale 
bez podaw an ia  pow odu. Zespołow i 
re a n im a c y jn e m u  pogotow ia , k tó r y  
p rzecież w in ie n  in te rw e n io w a ć  je 
d yn ie  w  spraw ach najc ięższych, 
p rzyszło ... p rzew ieźć p ija k a  do iz b y  
w y trz e ź w ie ń ! (ap)

m u rarz -tynkarz
betoniarz-zbrojarz
malarz budowlany
monter wewnętrznych instalacji
budowlanych
mechanik maszyn budowlanych 
mechanik-kierowca

2 lata z internatem 
2 lata z internatem 
2 lata z internatem

2 lata z internatem
3 lata bez internatu 
3 lata bez internatu

Wiek kandydatów: 15—18 lat.
Nauka rozpoczyna się 1 września 1977 r.,

Poza tym przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież do 
2-LETNIEGO OHP W ŚWINOUJŚCIU

do nauki zawodu:
betoniarz-zbrojarz murarz-tynkarz
malarz budowlany cieśla budowlany
Warunki przyjęcia: wiek 17—21 lat, ukończona szkoła 
podstawowa.
W czasie pobytu w OHP junacy odbywają zasadniczą 
służbę wojskową i uczęszczają do Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej w Świnoujściu.

Ponadto przedsiębiorstwo przyjmuje młodzież w wieku 
16—18 lat, tylko bez ukończonej szkoły podstawowej do: 

2-LETNIEGO OHP w SZCZECINIE-DĄBIU

do nauki w zawodach:
blacharz-dekarz cieśla budowlany
murarz-tynkarz betoniarz-zbrojarz

W czasie pobytu w OHP junacy uczęszczają do podstawo
wego studium zawodowego. Kandydaci do szkoły i OHP w in

ni dostarczyć następujące dokumenty:
1. podanie z określeniem zawodu
2. zgodę rodziców
3. metrykę urodzenia lub dowód osobisty do wglądu
4. 4 fotografie
5. zaświadczenie lekarskie o przydatności do obrane

go zawodu
6. świadectwo szkolne

Podania wraz z dokumentami prosimy kierować pnd adre
sem: Służba Pracownicza Szczecińskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego, 70-952 Szczecin, ul. Storra

dy 1 — pok. 121, tel. 375-57.
2046-K

„K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I" — D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J SPO ŁD Z. W Y D A W N IC Z E J „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H " W Y D A W C A . Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w  Szczecinie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C J A  70-550 Szczecin p l. H o łdu  P rusk iego  8. s k ry tk a  pocztowa 70-952. R E D AG U JE K O LE G IU M . T E LE FO N Y : cen tra la  430-21, sekre
ta r ia t  red. nacze lny 457-41, sekre ta rz  re d a k c ji 467-21. se k re ta r ia t te ch n iczn y  430-21 (w e w n . 83), dz ia ł m ie js k i 462-35 dz ia ł m o rsk i 427-77, dz ia ł sp o rto w y 379-50 dz ia ł łączności 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394-34, red . po ranna  (po godz 6) 224-028. 224-250, d a le ko p isy  224-018. P renum era tę  na k ra j p rz y jm u ją  O ddzia ły  RSW „P rasa  -  Książka 
R uch" oraz U rzędy Pocztow e i  doręczyc ie le  w  te rm in a ch  do 25 lis topada na s tycze ń . I  k w a rta ł. I pó łrocze  ro k u  następnego na ca ły  ro k  następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego okres p re n u m e ra ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego. Cena p re n u m e ra ty  roczne j — 312 z ł Z a k ła d y  p racy in s ty tu c je  t  o rgan izac je  sk ła d a ją  zam ów ienia 
na p renum era tą  w  m ie jsco w ym  O ddzia le  RSW, a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  Urzędach P ocztow ych bądź u do ręczyc ie li. N a tom ias t prenum e- 
ra to rz y  In d y w id u a ln i w y łą czn ie  w  U rzędach P ocztow ych  bądź u do rę czyc ie li. P re n u m e ra tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę , k tó ra  jest o 50 p roc  droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  — K siążka  — R u ch " C en tra la  K o lp o rta ż u  P ra sy  i  W y d a w n ic tw  u l. T o w arow a  28. 00-958 W arszawa, k o n to  P K O  n r  1531-71 N r in d e ksu  35034. D ru k : Szczecińskie Z a
k ła d y  G ra ficzne . L-9
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Anomalia' polityki remontowej handlu

Tracą na tym klienci

Pacioreczniki 
na rabatach

OD p a ru  d n i w  ró żn ych  p u n k 
tach  m ias ta  p ra c o w n ic y  Przedsię
b io rs tw a  Z ie le n i M ie js k ie j sadzą na 
k lo m b a ch  w  m ie jsce  p rz e k w it ły c h , 
w iosennych  k w ia tó w  now e ro ś lin y . 
U w agę zw raca ją  w ysok ie  zie lone 
sadzonki z d łu g im i s z ty w n y m i liść 
m i — to  p a c io re czn ik , k tó re g o  parę 
g a tu n k ó w  w k ró tce  ozdob i sk w e ry  i  
u liczne  donice pom arańczow ym i i  
cze rw o n ym i d u żym i k w ia ta m i. 4 ty 
siące ty c h  ro ś lin  k w itn ą ć  będzie aż 
do późnej jes ien i, gdyż ic h  okres 
w e g e ta c ji Jest bardzo d łu g i. (su)

Dla kolonii letnich

Bezpłatny wstęp 
na
JAK nas poinformowała 

dyrekcja PEUK, od wczo
ra j dzieci przebywające na 
koloniach w Szczecinie rao 
gą bezpłatnie korzystać z 
miejskich plaż i kąpielisk.

Z reklamacją 
do piwnicy

R E K L A M A C JE  obuw ia  zdarza ją  
snę często. T o  odchodzi podeszwa, 
to  odpada obcas a lbo  pęka pasek 
i  to  po paru  d n iach  noszenia bu
tów . A  w ięc w  sk lep ie , w  k tó ry m  
d o ko n a ł zakupu — k l ie n t  zgłasza 
p re tens ję , że b u ty  n ie  nada ją  się 
do u ż y tk u . D a w n ie j personel sk le 
pów  p rz y jm o w a ł re k la m a c je  i  a lbo 
w y m ie n ia ł obuw ie , a lbo  zw raca ł p ie  
n iądze. Teraz, g w o li „u s p ra w n ie 
n ia ” , odsyła się pechow ych k l ie n 
tó w  do n iedaw no  o tw a rte g o  p u n k 
tu  re k la m a c ji p rz y  a l. Jedności N a
ro d o w e j n r  41. T u  w  dusznej p iw 
n ic y  p rze ro b io n e j na ó w  p u n k t re 
k la m a c y jn y  k i lk u ,  k ilk u n a s tu , a 
czasem k ilk u d z ie s ię c iu  lu d z i m usi 
odczekać godzinę, lu b  d łu że j, aby 
w reszcie  spróbow ać za ła tw ić  swo
ją  sprawę. B yć  może ta k i t r y b  po
s tępow ania je s t w yg o d n y  d la  pe r
sonelu sk lepów , a le  na pew no nie 
dla k lie n tó w . (su)

TO oryginalne ogrodze
nie można obejrzeć przy 
ul. Kazimierza Królewicza. 
Potężne łańcuchy skutecz
nie strzegą zieleniec.

Fot. Zb. Jodkowśki

SZCZECIN posiada sporą — w stosunku do wielkości mia
sta — sieć placówek handlowych i usługowych. Jest ich bo
wiem 4 100. Codziennie jednak wiele z nich zamyka swe pod
woje z najrozmaitszych przyczyn: a to choroba personelu, a 
to przyjęcie towaru czy remanent. Ale najbardziej drażnią nas 
napisy: „remont” . Z góry wiadomo, że dużo wody upłynie w 
Odrze, nim placówka rozpocznie funkcjonować na nowo. W 
dodatku bardzo często nie jesteśmy przekonani o tym, że ta 
właśnie renowacja jest najbardziej potrzebna. Zaczynamy się 
zatem zastanawiać nad celowością polityki remontowej w 
szczecińskim handlu.

futrzarski lub przystąpić do bu
dowy salonu „Polleny” . Skutki 
takiej działalności najbardziej 
odczuwamy my — szczecinianie 
czekający na zakończenie re
montu lub budowy placówki 
handlowej czy usługowej.

(Macz)

TRWA przebudowa „Roksa
ny”  przy pl. Żołnierza. Prace 
postępują tu wyjątkowo szyb
ko. Dlaczego jednak właśnie 
ten sklep poddany został mo
dernizacji? Przecież nie tak 
znowu dawno gospodarowali 
tam malarze i murarze. Jest 
wiele innych placówek, którym 
taka kosmetyka przydałaby się 
bardzo. W WPHW powiedziano

Prezent na Święto Lipcowe

Wyładnieje skwer
na al. Jedności Narodowej
PRZYGLĄDAJĄC się mapie 

Szczecina, każdy zauważy natu
ralny ciąg spacerowy. Zaczyna 
się on na pl. Żołnierza Polskie
go i prowadzi przez al. Jedno
ści Narodowej, Jasne Błonia, 
Park Kasprowicza aż na Głębo 
kie. Od k ilku  la t trasa trady
cyjnych spacerów szczecinian 
jest zagospodarowana. Mamy 
już ładną aleję fontann, Teatr 
Letni z efektownym otocze
niem, rozpoczęto pierwszy etap 
budowy Pomnika Czynu Pola
ków. Niedawno przystąpiono 
też do przebudowy skweru mię 
dzy.pl. Lotników a pl. Żołnie-

PR O JE K T o p racow any przez inż. 
Z b 'g n ie w a  A b raham ow lcza  zm ie n i 
dość g ru n to w n ie  w yg lą d  p lacu 
przed P o m n ik ie m  W dzięczności. 
Rosnące tu  l ip y  o toczone zostaną 
p ó łk o lis ty m i k a m ie n n y m i m u rk a 
m i z d re w n e m  na w ie rzch u . Będą 
one s łu ż y ły  — zam iast ob sku rn ych  
ła w e k  — do siedzenia. Jako  na 
w ie rzch n ię  z a p ro je k to w a n o  m oza ikę  
z k l in k ie ru ,  k o s tk i i  b ia ły c h  p ły t  
be tonow ych . Na obu jezd n ia ch  al.

Nowy parking
M IA S T U  p rzybędzie  k o le jn y , ba r

dzo p o trze b n y  p a rk in g . Będzie on 
z lo ka lizo w a n y  p rz y  u l. W ie lko 
p o ls k ie j. W ty ra  ce lu  zostanie w y 
ko rzys ta n y  o d c in e k  s ta re j, n ie  u - 
żyw a n e j od daw na je z d n i pom iędzy 
p l. L en ina  a u l. A rm ii C zerw one j 
(przed K lu b e m  N aukow ca). Obec
n ie  P E D iM  p ro w a d z i tu  niezbędne 
prace, ob iecu jąc, że do końca  m ie 
siąca p a rk in g  będzie g o to w y  (jas)

Jedności N a ro d o w e j będzie u łożo
n y  a s fa lt, w y m ie n i się rów n ież  
ośw ie tlen ie .

W te j c h w ili p ra co w n icy  PEUK 
w y k o n u ją  w y k o p y  pod m u rk i.  W 
c iągu na jb liższych  d n i K P R I rozpo
cznie u k ładan ie  n a w ie rzch n i m ozai
k o w e j. P óźn ie j p rzy jd z ie  k o le j na 
ro b o ty  a s fa ltow e , e le k tryczn e  i  za
k ła d a n ie  k w ie tn ik ó w .

W szyscy w yko n a w cy  zobow iąza li 
się zakończyć prace  ta k , b y  20 
l ipca  s kw e r zaprezentow a ł się w  
p e łn e j k ras ie . Będzie to  p ię kn y  
prezent d la  m iasta  z o k a z ji L ip 
cow ego Ś w ię ta . (jas)

Notatnik szczeciński
▲ D ZIŚ  o godz. 16 w  W yższej 

Szkole P edagogicznej p rz y  u l. T a r
czyńsk iego  ł  odbędzie się odczyt 
d ra  S tan is ław a Bąby p t. „U w a g i o 
in n o w a c ja ch  frazeo log icznych  we 
współczesnej p roz ie  p o ls k ie j” . Od
c z y t zorgan izow any  je s t przez T o 
w arzys tw o  M iło ś n ik ó w  Języka P o l
skiego w  Szczecinie i  Szczecińskie 
T o w a rzys tw o  K u ltu ry .

A IN T E R K L U B  „K u b u ś ”  zapra
sza na w ie c z o rk i taneczne codz ien
n ie  (oprócz pon ie d z ia łkó w ) w  godz, 
od 20.30 do 1.

A W  R A M A C H  dz ia ła lnośc i k u l
tu ra ln o -o ś w ia to w e j D om  K u ltu r y  
„H e tm a n ”  p rz y  SM  „K o le ja rz ”  p ro 
w a d z i d la  dz iec i osied la  pozosta
ją c y c h  w  czasie w a k a c ji w  dom u, 
a k c ję  „La to -77” . W  dn iach  od ł  do 
26 lip ca  b r. o rgan izow any  je s t I I  
• tu rn u s  p ó łk o lo n ii, k tó re g o  uczestn i
cy  mogą spędzać w o ln y  czas p rz y 
je m n ie , wesoło i  bezpiecznie — pod 
op ieką  w ychow aw ców . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  se k re ta ria t K lu b u  „H e t
m an”  p rz y  u l.  9 M a ja .

TO  w łaśn ie  „B u d re m ”  w y b ra ł 
sobie ten sk lep . Jest on duży, a za
k res  ro b ó t s to la rsk ich  g w a ra n tu je  
p rzeds ięb io rs tw u  znaczny zysk. To 
zu pe łn ie  coś innego n iż  „d łu b a n ie ”  
w  trze ch  m a łych  sk le p ika ch . Czy 
m o g liśm y odm ów ić? O czyw iśc ie , że 
n ie !

N ie  p y ta liś m y  d a le j. Z nane są 
n a m  w za jem ne  zaleźnościowe po
w iązan ia  pom iędzy p rzeds ięb io r
s tw a m i. Jeże li n p . dziś W P H W  od
m ó w i sugestiom  „B u d re m u ” , to  w  
przysz łośc i p rzeds ięb io rs tw o  to  m o
że się obraz ić  i  pa trzeć będzie łas
kaw szym  o k ie m  na  innego  zlece
n iodaw cę...

T rw a  re m o n t byłego  sk le p u  m le 
czarskiego p rz y  p l.  O drodzenia 
o raz ba ru  „S ta ro p o la n k a ” . T rw a  
ju ż  bardzo d ługo . P rz y  p l. O dro
dzenia w  m arcu  b r. m ia ło  powstać 
b is tro . Z a k ła d  G a s tro n o m ii n ie  po
siada w ła sn e j e k ip y  re m o n to 
w e j. D z ia ł te ch n iczn y  zak ładu  l i 
czy... d w ie  osoby. R obo ty  w ię c  p ro 
w adzone są w  opa rc iu  o ró żnych  
podw ykonaw ców .

W  ub. ro k u  je d n o  ze szczeciń
sk ich  p rzeds ięb io rs tw  h a n d lo w ych  
rozpoczęło w  k i lk u  p u n k ta c h  m ia 
sta budow ę p a w ilo n ó w . W  je d n y m  
m ie jscu  w y la n o  fu n d a m e n t, w  in 
n y m  zw iez iono  e le m e n ty , a w  je 
szcze in n y m  zro b io n o  w y k o p . Te
raz n ic  się ta m  n ie  dz ie je , n ie  w i
dać ro b o tn ik ó w . O kazu je  się, że 
bu d o w y te  to  ty lk o  „zas łona  d y m 
na ” . C e n tra la  w spom nianego przed
s ięb io rs tw a  p rz y d z ie liła  m u sporą 
k w o tę  na budow ę ty c h  o b ie k tó w . 
P rzeds ięb io rs tw o  p rz y ję ło  ten  p re 
zen t, m im o  że z g ó ry  w ie d z ia ło  o 
tru d n o śc ia ch  ze zna lez ien iem  w y k o 
naw ców .

— G D Y B Y Ś M Y  o d m ó w ili c e n tra li 
p rz y ję c ia  p ie n ię d zy , to  w te d y , gdy 
b y ły b y  nam  potrzebne, na pew no 
n ie  d o s ta lib yśm y  ich . P rzepad łyby  
na m . P o s ta n o w iliśm y  w ięc rozpo 
cząć budow y. Ś ro d k i za inw estow a
ne w  tzw . ro b o ty  w  to k u  ju ż  n ie  
mogą nam  być zabrane.

N ie  szkodzi, że na ty c h  „b u d o 
w ach  w  to k u ”  n ic  się n ie  dz ie je ... 
T a k ie  s tanow isko  szczecińskich 
hand low ców  nas d e n e rw u je , lecz 
im  pozwala zachować na lepsze la 
ta  l im i ty  fin ansow e . Samo życie .

ANOMALIA remontowo-bu
dowlane szczecińskiej sieci 
handlowej zaczynają przybierać 
zastraszające rozmiary. Przed
siębiorstwo handlowe, miast 
zajmować się handlowaniem, 
prowadzi działalność inwesty
cyjną, a zaopatrzeniowcy, miast 
poszukiwać u producentów bu
tów czy modnych dżinsów, szu
kają cementu i stali, aby wy
remontować sklep.

Istnieje w Szczecinie, tak jak 
W  każdym dużym mieście, rocz
ny plan remontów i  inwestycji 
handlowych. Stanowi on zbilan
sowanie potrzeb zgłaszanych 
przez handlowców i mocy prze- 
robowych przedsiębiorstw re
montowo-budowlanych. Jednak 
w trakcie roku i tak plan ten 
się „w a li” . Trzeba np. poza 
planem zmodernizować sklep

Zimq zapomnieliśmy o komarach.
„KURIERZE”  ra tu j! Komary 

jedzą nas żywcom — piszą w 
listach do redakcji mieszkańcy 
Pomorzan. — Nawet wieczorem 
w mieszkaniach na 7 piętrze 
trzeba t zymać okna szczelnie 
zamknięte, bo kłują nas pra
wie bez przerwy” .

N IE  SĄ  to  je d yn e  syg n a ły , ja k ie  
do nas d o c ie ra ją  w  sp raw ie  in w a 
z j i  ko m a ró w . D a je  się ona we 
zn a k i ró w n ie ż  w  b u d yn ka ch  po ło 
żonych  w  p ob liżu  u l.  E. P la te r 
o raz  na C m en ta rzu  C e n tra ln ym .

— W szystko  się zgadza — m ó w i 
d y re k to r  Szczecińskiego Z a k ła d u  
D e z y n fe k c ji, D e zyn se kc ji i  D e ra ty 
z a c ji Czesław R ad z ie jo w sk i. — K o 
m a r m ą zasięg lo tu  do 3 km . Na 
Pom orzanach w ięc szczególnie do 
ku c z liw e  są te , k tó re  d o c ie ra ją  
z od rzańsk ich  łęgów . P rz y  u l.  E m ili i 
P la te r — te  z P a rk u  Żerom skiego . 
C m en ta rz  C e n tra ln y  zaś zosta ł do
tk n ię ty  ic h  in w a z ją  w  całości.

Je d y n y m  ś ro d k ie m  zaradczym  b y 
ło b y  zastosow anie o p ryskó w  za 
pom ocą s iln ie  to ksyczn ych  sub
s ta n c ji chem icznych . N ie  je s t to  
je d n a k  ta k ie  proste , ja k  się po
w szechn ie  w y d a je . D ośw iadczenie

z dosko n a łym  ś ro d k ie m  o w adobó j
czym , ja k im  b y ł D D T , uczy nas 
ostrożności. J a k  w ia d o m o  bow iem , 
pew ne s k ła d n ik i te j t ru c iz n y  od
k ła d a ły  się w  tłuszczu  w ą tro b y  
cz łow ieka  i  zw ie rzęc ia , pow odu jąc

po la ta ch  n ie k o rz y s tn e  zm ia n y . U ży 
w a n ie  ś ro d kó w  to ksyczn ych  g ro z i 
ró w n ie ż  p e w n ym  niebezp ieczeń
stw em  d la  cz łow ieka .

— Z  ty c h  w zg lędów  — w y ja ś n ia  
k ie ro w n ic z k a  s e k c ji us ług  Szcze
c iń s k ic h  Z a k ła d ó w  D D D  m g r A n ie 
la  Ogońska — W o jew ódzka  S tac ja  
S a n ita rn o -E p id e m io lo g iczn a  zaleca 
ostrożność p rz y  s tosow an iu  te j 
m e to d y  w a lk i z k o m a ra m i. Czasami 
w s trz y m u ją  nasze dz ia ła n ia  w zg lę 
d y  zw iązane z och roną  środow iska  
n a tu ra ln e g o  cz ło w ie ka . N ie  od lto - 
m a rza m y  np. k ą p ie lis k a  na A rk o n -  
ce z u w a g i na szkody, ja k ie  nasza 
a k c ja  m o g ła b y  w y w o ła ć  w  z n a jd u 
ją c y m  się na  ty m  te re n ie  m a ły m

z o o .  D z ia łam y bardzo ostrożn ie  w  
P a rk u  K asprow icza  z  u w ag i na  ła 
będzie p ływ a ją ce  po Rusałce.

— W  p rzypadkach  je d n a k  p o ru 
szanych przez „ K u r ie r ” , w zg lędy 
o ch ro n y  ś rodow iska  n ie  w chodzą w  
g rę  — m ó w i d y r .  R a dz ie jow sk i. — 
T u  chodzi racze j o zabieg czysto 
fo rm a ln y . B ra k u je  nam  zleceń. W 
ty m  ro k u  P rzeds ięb io rs tw o  Z ie le n i 
M ie js k ie j n p . n ie  zaproponow ało

plaga
nam  w yko n a n ia  ty c h  p rac  na  te re 
n ie  Cm entarza C entra lnego. N ie 
m a m y  także żadnych  zleceń d o ty 
czących  P a rku  Ż e rom skiego  czy łę 
gów  odrzańsk ich . P ragnę p odkreś
lić ,  że jesteśm y w  stan ie  zaspoko
ić  w szys tk ie  p o trze b y  w  te j dz ie 
d z in ie  i  p rzeprow adzić  każdą a k 
c ję  w  szybk im  te rm in ie .

— Chem iczna w a lk a  z ko m a ra m i 
— u zupe łn ia  m g r Ogońska — to  
p rzys ło w io w a  m usz ta rda  po ob łę 
dz ie . Jest ona  szkod liw a  d la  o to 
czenia i  n ie  za bardzo sku teczna. 
N a jlepszym  le ka rs tw e m  na  kom a
r y  b y ło b y  skoszenie chw astów , osu
szenie b ło t  i... upo rządkow an ie  
szczególnie zaśm ieconych  p iw n ic .

Te bow iem  m ie jsca  są lęgow isk iem  
i  u m o ż liw ia ją  ko m a ro m  przeżycie  
z im y .

Bardzo  dobre  s k u tk i da je  także, 
przeprow adzana z końcem  z im y  lu b  
na począ tku  w io sn y , a k c ja  zw a l
czania la rw  ko m a ró w  w  ic h  m ie j
scach lę g o w ych , w  zb io rn ika ch  
s to ją ce j w ody . Ś ro d k i chem iczne 
n ie  m a ją  w ówczas ta k  szko d liw ych  
dz ia łań  ubocznych. O skuteczności 
tego przeds ięw zięc ia  p rze ko n a liśm y 
się przed  k i lk u  la ty ,  k ie d y  to  uda
ło  się p ra w ie  c a łko w ic ie  z lik w id o 
w ać w  Szczecinie plagę kom arów . 
N ie s te ty  n ie  o trz y m u je m y  p raw ie  
zupe łn ie  zleceń na tego ty p u  prace.

TE WSZYSTKIE wyjaśnienia 
dowodzą jednego: ktoś w na
szym mieście zapomniał o wal
ce z komarami. Możemy mieć o 
to pretensje do Przedsiębior
stwa Zieleni Miejskiej, któremu 
podlegają wszystkie parki i 
Cmentarz Centralny oraz do 
Zarządu Gospodarki Terenami. 
Jedno jest pewne: niezbędne 
jest podjęcie szybkich działań 
zaradczych. A  w ogóle — czas 
najwyższy, by walkę z koma
rami prowadzić wcześniej, a nie 
wtedy, gdy tę owady kłują nas 
bez umiaru... (ten)

PROSZĘ O GŁOS

Gdyby tak myjnia 
samochodów 
w centrum?

W  S ZC ZE C IN IE  ty lk o  t rz y  stano
w is k a  do m yc ia  sam ochodów  p ry 
w a tn y c h  prow adzone są przez 
„P o lm o z b y t” . D z ia ła ją  one w  sta
c ja ch  o bs ług i p rzy  u l.  M ieszka I  
i  P rzes trzenne j. Jest to  liczba 
m n ie j n iż  sk ro m n a  ja k  na po trze b y  
za re je s tro w a n ych  a k tu a ln ie  ponad 
20 tys . po jazdów . Jeszcze m n ie j 
je s t s ta n o w isk  do m yc ia  s iln ik ó w  
i  podw ozi sam ochodow ych. Obie 
na jw iększe  s tac je  obs ług i „P o lm o - 
z b y tu ”  m a ją  ty lk o  po je d n y m  ta 
k im  stanow isku .

Po z in te g ro w a n iu  dz ia ła lnośc i 
daw nego p rzem ys łu  te renow ego i  
spó łdzie lczości pow sta ła  S p e c ja lis ty 
czna S p ó łdz ie ln ia  P ra cy  U sług M o
to ry z a c y jn y c h , k tó ra  rozszerza jąc 
dz ia ła lność chce i  m us i p rzy jść  
z pom ocą „P o lm o z b y to w i” . I  ta k  w  
now o budow ane j s ta c ji o bs ług i 
p rzy  u l.  G olisza m a  pow stać m ię 
dzy in n y m i s tanow isko  do kom 
p leksow ego m yc ia  sam ochodów.

Na posiedzeniu K o m is ji T e re n o - 
w o -B ra n żo w e j M o to ry z a c ji pow sta ł 
p ro je k t  w y b u d o w a n ia  na pow sta
ją c e j s ta c ji n ie  jednego, a sześciu 
s ta n o w isk  do m yc ia  po jazdów . P ro 
je k t  ze wszech m ia r  s łuszny. T y lk o  
czy dob ra  lo ka lizac ja?  Ba — odpo
w ie  k to ś  — sko ro  b ra k  m y jn i,  to  
lo ka liza c ja  wszędzie będzie dobra .
A le ....... P o lm o zb y t” , k tó r y  je s t g łó w
n ym  k o o rd y n a to re m  poczynań w  
dz iedz in ie  us ług  m o to ryza cy jn ych , 
zaproponow ał z lo ka lizo w a n ie  te j 
m y jn i w  c e n tru m  m iasta  p rz y  u l. 
K o p e rn ik a , na  p lacu  na leżącym  do 
te j w łaśn ie  spó łdz ie ln i.

M y jn ie  są po trzebne w  Szczecinie 
— bo je s t ich  za m ało. S praw a lo 
k a liz a c ji ic h  w  c e n tru m  m a w ie le  
a rg u m e n tó w  p rze m a w ia ją cych  „z a ” . 
W y n ik a  to  z u k ła d u  k o m u n ik a c y j
nego, dostępu, b lisko śc i p a rk in g ó w , 
s ta c ji p a liw , h o te li i  dogodnego 
do jazdu. M n ie jsza  b y ła b y  ró w n ie ż  
s tra ta  czasu i  p a liw a  potrzebnego 
na do jazd  do u l. G olisza, k tó ra  jes t 
ja k  w ia d o m o  znacznie odda lona  od 
śródm ieścia .

Je d y n y m  szkopu łem  je s t oczysz
cza ln ią  śc ieków , k tó ra  podraża łaby 
in w e s ty c ję  p rz y  u lic y  K o p e rn ik a . 
A le  w  społecznym  ro z ra c h u n k u  ko 
sztów  (do jazdy , kosz t p a liw a ) n ie  
p o w in n a  ona zaw ażyć na d e cyz ji 
w ładz.

Pechowa trzynastka
W  DOM U n r  13 G p rzy  u l. San

to c k ie j od dw óch ty g o d n i n o to rycz 
n ie  psuje się w inda . Je d yn y  dźw ig  
fu n k c jo n o w a ł w  ty m  m iesiącu n ie 
pe łn y  tyd z ie ń . Pozostałe d n i m iesz
k a ń c y  w ieżow ca — sta rzy , m ło d z i 
i  ć i n a jm ło d s i (na rękach  ro d z i
ców ) zm uszeni b y l i  do wspinacz
k i.

. K o n se rw a c ją  w in d  z a jm u je  się — 
w  ram ach  u m o w y  ze Szczecińską 
S p ó łdz ie ln ią  M ieszkan iow ą — 
W PEDź. W  in n y c h  dom ach osie
d la  d ź w ig i n ie  psu ją  s ię  ta k  czę
sto. C zyżby w łaśn ie  „ trz y n a s tk a ”  
b y ła  pechowa? (ł)

SKLEP
przy ul. Lelewela

już czynny
W C ZO R AJ po szeregu p e r tu rb a c ji 

o tw a r ty  zosta ł sk lep  spożyw czy 
p rz y  u l.  Le lew e la . P laców ka  ta, 
k tó ra  na leży do szczecińskiego od
dz ia łu  „S p o łe m ”  ma 860 m e tró w  
k w a d ra to w y c h  po w ie rzch n i, 4 sto
iska  tra d y c y jn e  o raz re g a ły , na 
k tó ry c h  poukładane są to w a ry  
sprzedawane w  system ie samoob
s ługow ym .

S k lep  ten został w yposażony w  
nowe kasy  au tom a tyczne  radz iec
k ie j p ro d u k c ji,  k tó re  o trz y m a ł 
szczeciński o ddz ia ł WSS. P onadto  
360 m k w a d ra to w y c h  zaplecza m a
gazynowego p ow inno  w  znacznym  
s to p n iu  u ła tw ia ć  dz ia ła lność han
d low ą.

System  w prow adzan ia  dużych  za
p leczy m agazynow ych  do sk lepów  
ju ż  od trze ch  la t  jes t uw zg lę d n ia 
n y  w  poczynan iach  in w e s ty c y jn y c h  
szczecińskiego W SS-u.


